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Zawisły chmury 
na nieba błękicie...

Oto w okrutnej dla ludów oliwili.
IW pośród bluznierstwa, słów klątwy i szalu,
Na krzyżu Syna Bożego przybili, .
Chcąc sic napawać łza Jego z kryształu.
Skonał bez skargi Król Królów jedyny.

Za Judzkie winy.
• • •

Stojąc rak naród, zaślepień w swej
zdradzie.

Zda się jak gdyby pomszazonym czuł
siebie,

AJ łono ziemi zadrżano w posadzie,
promień słońca zgasł nagle na niebie.\ Wtedy Matka pod krayzem, jedyna

Żegnała Syna.
♦ ♦ ♦

ł inęły wieki, łzy leją się czyste 
W  dniu, w którym grób Twój jaśnieje

zda Lek a.
Bo Ty, nasz .^anie nad Pany, o Chryste, 
Ciei piaieś jeno za grzechy człowieka !
Do Ciebie przeto myśl korna ulata. I 

O zbawco świata !
Stanisław ŻyżJtowskl.

H B K śR H iiH Lj „ZDJĘCIE z KRZYŻA** podług obrazu Andrzeja M a n t e g n i i, 
 —  -----    g słynnego malarza włoskiego z XV. wieku. (143T + 1106>.
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Zawisły chmury na nieba błękicie.
Padł lęk na ludy — synów tego świata.
Zda się, że zwolna omdlewa już życie
I z szeptem zgonu do mogił się wplata,
'A myśl strwożona hen leci w przestworze.

Bo Ciebie, Boże !
• • •

Umilkły dzwony na wieży kościoła,
IWzrok cichej skargi człek wznosi nad

ziemię.
Cisza tajemna układa na sioła 
Piętno milczenia i rozpacz i brzemię, 
iW onej to ciszy przyjm serca ruzłka ńe, 

Wszechmocny Panie !
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G r o ź n a  f s ! a  d r o ż y z n y .
Machinacje spekulantem wywołały &otyzną

i cti^La.
W ysoce niepokojącym oiijawem jest 

wzrost drożyzny w ostatnich czasach, a 
przed ewszystluem niebywała' tempo droży­
zny clileba. Jest to wynikiem tendencji 
zwyżkowej dla zbóż chlebowych. Gdy od 
szeregu miesięcy ceny zboża trzymały się 
niezmiennie na jednym i tym samym po­
ziomie, w ostatnich izasach zaczęły gwał­
townie zwyżkować. Z końcem marca za. 
pszenicę płacono GO zł., jęczmień browarny 
48 zł., jęczmień przemiałowy — 4G złot., o- 
wies pastewny 45 d,o 4G zł„ — wszystko za 
za 100 kg. franco Warszawa. Również ży­
to — ów najistotniejszy regulator naszego 
życia gospodarczego — bez żadnej uzasad­
nionej przyczyny nagle skoczyło gwałtow­
nie w cenie, bo do 50 zł., podczas gdy w koń 
cn listopada płacono 39.95 zł.!

Zwyżka ta, cdbijajaca się fatalnie na 
budżecie domowym szerokich mas, wege- 
lujacych i tak w warunkach niezmiernie 
trudnych — jest zjawiskiem cona.jmniej 
niepożadanem, a może stać się groźnem 
w razie dalszego trwania tego stanu rzeczy. 
A  przyszła ta zwyżka znienacka i wbrew 
uroczystym zapewnieniom. Jesionią bo­
wiem ubiegłego roku spekulanci zbożowi, 
pragna.c uirzvmać już podówczas wysra- 
bowane i niczem nieuzasadnione ceny zboża 
— zapewniali uroczyście miarodajne czyn­
niki rządowe iż jakakolwiek akcja zwyżko­

wa na rynku zbożowym jest wykluczona. 
'Iciii wieccj zawin społeczeństwu) ma prawo 
żądać .jak najdalej idących represyj* prze - 
ci w tym spekulacjom na kieszeniach na'i - 
biedniejszych, zwłaszcza, że żadnych niema 
podstaw do zwyżki cou zboża.

Spekulanci uzasadniaja te zwyżkę.kata 
strofalnym stanom ozimin. Faktycznie je­
dnak, mimo mrozów, oziminy nie dają żad- 
pyeh powoilów do niepokoju o urodzaj — 
Tylko bowiem w pewniej, i to nieznacznej 
mierzę, ucierpiały — wrażliwsze na mrozy
— pszenice angielskich gatunków7.

Na naiwnych też są obliczone tłuma­
czenia spekulantów, śrubujących ceny zbo­
ża, że zwyżkę cen dyktuje międzynarodówka 
koniunktura.

Twierdzenie to nie wytrzymuje lawty - 
ki. Zboża w kraju mamy, chwała Bogn, 
pod dostatkiem. W ystarczy ono całkowicie 
na pokrycie bieżących potrzeb, leży czę­
ściowo zmagazynowane i ukryte u produ - 
centów rolnych.

Większość jednał.: zboża znajduje się
niesfetw wr rekach zorganizowanej bandy 
pośredników. Ci właśnie w'szezęli zwyżkę.
— i z nimi trzeba zrobić porządek radykal­
ny, jeżeli maja nastąpić normalne stosunki 
w7 tej dziedzinie. Jest bowiem faktem do­
wodnie stwierdzonym, że wina obecnej dro 
żyzny zboża i chicha spaiia przedewszyst -

kiom na hurtowników, którzy przetrzymu­
ją na składach posiadane zapasy, by ta 
drogą zatamować sztucznie podaż i wywo­
łać zwyżkę cen.

Nie zapominajmy, że jesteśmy dopiero 
u progu kwietnia. •— co to będzie później? 
pytaja z trw7oga miljony tych, którzy żyją 
w ustawicznej trosce o elilej) codzienny, a 
których głodowe za~obki już dawno nie od 
powiadają^wzrostowi drożyzny.

Sytuacja, wytworzona chinin mii ma- 
eh maciami spekulantów, wymaga stano- 
\vezveh kroków7 ze strony rządu celem prze 
ciwdzialania drożyźnie, a motylka maki 
. ehhba, bo i — wszystkie inne produkty 
drożeją nieustannie. Nie należy zapominać, 
żc drożyzna i nieodłączną jej siostrzyca 
— niedostatek, nędza — to najskuteczniej­
sza broń w rękach rozmaitych wywrotow­
ców. W ięc — cayeant consules !

NAJMODNIEJSZE
KAPELUSZE 
KRAW ATY 
KOSZULE

już nadeszły

Americasi Hojjsf!
LWÓW, KOPERNIKA 5. 1427 Tei. 44-78
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BR. ANTONI MARCZYŃSKI.

W Y S P A  U Z N A N A .
Powieść fantastyczno - egzotyczna 

w trzech częściach.

Część pierwsza.

O L B R Z Y M Y .
(Ciąg dalszy).

Mieniły się w słońca błyszczące łuski, kur 
czyły się i rozprężały gibkie sploty straszli­
wego gada, a głowa, ozdobiona parą wddocz- 
cyeJ z daleka okularów, unosiła się niekiedy 
*.v górę, by zbadać odległość od cienistego 
baobabu... i znowu sunęła bezszelestnie, ni- 
(;ko przy*]ziemi...

Ujrzał wreszcie okularnik śpiącego czło­
wieka. Zawahał się na chwilę, wstrzymał po- 
diód ku drzewu. Zaskoczyła go widocznie o- 
becnośc największego z wrogów, lecz instynkt 
r.wierzęcy, wspaniały instynkt, podszepnął 
natychmiast, że nieprzyjaciel jest bezbronny 
i śpi w dodatku. Więc -sprężyły)się giętkie 
muskuły i wstrętne cielsko poczolgalo się 
dalej...

Zaszelśeiły nagle wielkie łopaty uaproci. 
Urokiem cichym, ostrożnym, wysunęła sie z 
Jąslwiny sylwetka dziewczęca. Spojrzały eie- ■ 
kawe oczy przybyłej, w strohęjśpiącego m ęż-, 
?zy.zny, lecz natychmiast pociemniały od gro­
zy. Nad samą prawie głowa, leżącego, kołysał ’ 
się- wolno, rytmicznie ohydip' łeb kobry. By- 
fłre ślepia gada zoczyły w7 jednej chwili no­
wego intruza i sypnęły skrami wściekłości. 
Rozwarła się paszpza ziowroga, zabłysły! rzę­
dy kłów jadowitych, a szpiczasty jęzor wysu­
nął sm daleko na zewnątrz, -tulefcg? w przy- 
bysza. Przeciągłe syczenie zdawało się mó­
wić i ostrzegać? że ten .up już został przysą­
dzony7 pierwszemu zdobywcy, a śmiałka, któ-> 
ryby się przeszkadzać odważył, śmierć spot 
ka nieuchronna—

Dziewczyna nie ulękła się groźby. Szyb­
ik i ni jak myśl ruchem, wydobyła z fałdów 
swej szaty krótką, trzcinową piszczałkę. Przy 
łożyła do ust prymitywny instrument mu­
zyczny i silnie wydęła policzki... Popłynęły 
uziwne tony... Toij,y cielic, smutno, żałosne,... 
lub naprzeminu przeraźliwe, dzikie, namięt­
ne...

Straszliwy gad zasłuchał się. Coraz ciszej 
syczał, coraz wolniej głową kołysał. Tylko 
coraz mocniej wlepiał wzrok w oczy grającej 
dziewczyny, tylko tern silniej prężył tułów 
oślizgły.

Niezwykła melodja przerwała sen mary­
narza. Otworzył powieki szeroko i zmartwiał 
z przerażenia. Tuż ponad sobą ujrzał wzno­
szącą się paszczę węża. Po charakterystycz­
nych obwódkach poznał okularnika. Pojął 
błyskawicznie straszno niebezpieczeństwo. Po 
jaj, lecz wiedział, że najlżejszy ruch oznacza 
niechybną śmierć..-.

Kobra drgnął nagle i ruszył w stronę 
dziewczęcia, porzucając łatwą zdobycz. Wów­
czas majtek dźwignął się ostrożnie na łokciu 
i spostrzegł grającą. Poznał piękną Sofo. U j­
rzał, że gad pełza w jej kierunku. Przeraził 
się o życie swej młodej w j bawicielki. Poka­
zał je j na migi, żc ma uciekać ezemprędzej .. 
Zauważyła jego znaki, odpowiedziała wdzię­
cznym uśmiechem, lecz nic mszyła się z miej 
sc-a. A skoro chciał się zerwać na równe nogi, 
przyłożyła palec do warg. Nakazawszy mu w 
ten sposób zacliowpć spokój, grała dalej dziw7 
ną melodię.

Coś śliskiego otarło się o rękę marynarza. 
Rzucił okiem w tę stronę i znów zamarł ze 
strachu. Mały, młodziutki okularnik^ sunął 
Szybko w kierunku źródła, czarodziejskich to­
nów7...
m/fłie robiąc żadnego Bzelęstu, przewrócił 

sie majtek na bok i klęknął. Przetarł oczy ze 
zdumienia, Zdaw'alo mu się, że śni chyba. Bo 
izy nie na senne wddzenie zakrawała scena, 
której był świadkiem? Prawne na środku po­
lany stała kruczowłosa Sc-fonizba i grała. 
Trzy kroki i rzed nią prężą ł się w górę wielki 
okularnik. Urzeczony tonami piszczałki koły­

sał się lekko, bardzo lekko, w takt mełodj". A 
po oliwili wycbyliłą2 się tuż koło niego głowa 
drugiego węża, zlinczuje. mniejszego rozmia­
rami. Potom wynurzył się trzeci Jeb i czwar­

ty i piąty i szósty. Zahipnotyzowane czaro 
dziejskiemi dźwiekaiui węże. prostowały się 
przed grającą, jakby na jakiej paradzie,

Guehe gałązki trzasnęły gdzieś blisko. Z 
pomiędzy szmaragdowej gęstwy paproci wy­
szedł nizki mężczyzna w stroju sługi kapłań­
skiego. Błyskawicznym rzutem oka ogarnął 
sytuację. Wydobył piszczałkę i grając, zbli­
żył sie do córki swego pana. Swom ciałem od­
grodzi! ją od wężów7. Wówczas Sofonizba, nie 
odejmując od ust trzcinowego instrumentu, 
wycofała się.z dotychczasowego stanowiska 
Kiedy stanęła opodal, odetchnęła ciężko i rzd 
eiła przybyłemu rozkaz półgłosem:

— Odprowadź węża do miasta... Ja cię do­
gonię po drodze.

I ujrzał marynarz widowisko niezwykłe. 
Krok za krokiem cofał się ów niski mężczy­
zna, v gady sunęły w jego tropy, t r z y m a ją c  
sio wciąż w tej ąain&j odległości. Dziwaczny 
pochód dotarł aż do wylotu ścieżki, wydepta­
nej pośróu leśnej gęstwiny i znikł niebawem- 
Tylko żałosne, jękliwe tony dobiegały po­
przez zbity mur listowna i zwolna mętniały--! 
cichły.

Mała czarodziejka skokami antylopy przy 
padła uo klęczącego wciąż jeszcze marynarza- 
Z wielką uwagą obejrzała jego głowę, szy|9 
i ręce. jakgdyby szukając, śladów ukąszenia. ‘ 
MiodzieniĆc potrząsnął glow7ą przecząco. Wie 

• dy Sofo wybuchła śmiechem szczerej rado- 
(ści... Majtek pow7stał, obawiając się wizyty 
, dalszych węży. Gestami wyt-łómaczyl swe <>- 
bawy. Zrozumiała. Zaczęła prędko pa prac! W 
swej charczącej mowie, wskazując przyteifl 
na ścieżkę, którą się oddalił sługa. Nieznają® 
języka wyspiarzy, pojął Henryk przecie sen? 
przemówienia. Pojął, że cała okolica polany 
jest oczyszczona gruntownie z wężów i żadn* 
z tej strony niebezpieczeństwo nie zagraża- 
Więc pozostał, a stosując się do j° j  życzerd® 
ukląkł powtórnie

(C. d n.)
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litu ludzi m sie w yżyw ić ziemia ?
o g o ł n  ̂ l i c z b a  m i e s z k a ń c ó w  k u l i  z i e m s k i e j . - z a l u d n i e n i e  p o s z ­
c z e g ó l n y c h  CZĘŚCI ŚWIATA. -  W IDM O ŚWIATOWEJ KLĘSKI GŁODOWEJ

JESZCZE DALEKIE!
Bardzo pożyteczną, wręcz niezbędną zaznaczają jednak i prof. Penck i jego ko­

walki; z mylncmi pojęciami o własnościach lega Fischer, że inne kontynenty znajduj. 
„chlebodawczych1* ziemi podjęli uczeni róż- się w o wiele pomyślniejszych warunkach 
rn-eh narodowości, wykazując danemi rze- demograficzne - gospodarczych. Wziąć cho- 
czowenn najzupełniejszą płonność wszel- ciażby Azję, zamieszkałą przez 1.030 miljo- 
kieh obaw, wypowiadanych przez kassan- nów ludzi, gleba je j może z łatwością wyży- 
drowych demrgTafów. wić 1,500 mil jonów, a bodajże i 1,700 miljo-

Na specjalną 'uwagę zasługują wywody nów osób! 
proiesora Iberta Pencka, znanego geogra-1 Ameryka Południowa posiada jeszcze 
la berlińskiego, ktorego doskonałe zesta- miejsca dla 1,200 miljonów nowych przyby- 

-lwia statystyczne oświetlają w sposób szów. Setki tysięcy hektarów leżą odłogiem, 
niezmiernie interesujący_ i przekonywują- a rola jest tam bardzo urodzajna, nie mo­
cy zagadnienie „przeludnienia* naszej pla- wiąc już o kolosalnych przestrzeniach dzie- 

y* I wiezyeli lasów, mogących być bez szkody
dla kraju wykarczowanymi. ‘ Nawet Ameryka 
Północna, odpowiednio gęściej zaludniona, 
może bez żadnej obawy sześciokrotnie po­
większyć ilość teraźniejszych mieszkańców,

[ " " P R A S U J C I E  i
Ogólna liczba mieszkańców ziemi wyno­
si, w przybliżeniu, 1.80® miljonów, pod- 
(‘ZB.S, sdy wszystkie kontynenty, razem 
"zjętc, są w stanie wyżywić minimum

8 miljardów istot ludzkich . — — i
Jafca^ż dalecy przeto jesteśmy od chwili, w przeto skierować :ruc i emigracyjny, a prof. 
której rzeczywiście już widmo światowej Penck ocenia jej pojemność na 2.300 miljo-

stanowiącą zaledwie 145 miljonów; prof. 
Penck określa je j maximum wyżej, gdyż 
cyfrą 1,100 miljonów.

Najkorzystniej wszakże wyglądają ho­
roskopy Afryki oraz Australji, i tam należy

kieski głodowej przyjmie realne kształty!
. . Nawet inny uczony niemiecki, prof. A- 
icis rischer, mniej różowo na wydajność 
naszej gleby zapati ujący się. nawet i on 
pizyznaje, iż jednak 6.200 miljonów osób 
ziemia zawsze wykarmić zdoła.

Odmiennie przedstawia się 
, sytuacja poszczególnych części świata.

ob? j 1>ro> ? rp- nująco! W Australji różnice są -  wzglę-10 zgodnie twierdzą, ze iLmopie grozi, I to dnie finrnwp rnTmtrntnp   m  i Hslrrstwsypw niedalekiej stosunkowo przvszłośe? i. ' sprawę rozpal njąc na j jaskraw~ze,
mniecie maYimnn i i * .lndnosc jej bowiem dosięga zaledwie 9-cra

, i - kto,;e° 0 , mil jonów, pod ma gdy nakarmić ona bez 
- J , muler niepożądane trudu może 450 miljonów osób. Jeśli przeto

osiągnęły Eurupa 80 proc., Azja 70 proc. 
swojej chlebodawczej wartości najwyższej, 
to, z drugiej strony, dla Afryki wyraża się 
ten stosunek cyfrą 7 proc,, a dla Australji 
zaledwie 2 proc.!

U B R A N I  A
nów, co prof. Fischerowi wydaj" się — na­
wiasem mówiąc — zbyt optymistyczną ewo­
lucją, dlategi' redukuje on jego masimum 
do 1.560 miljonów, co też brzmi dosyć im po

skutki. Ich bowiem zdaniem 
jest ona w stanie zapewnić utrzymanie 

najwyżej 560 miijonom osób,
P7 Ahomi i /V Ił, * • 9a przecież obecnie ludność je j wynosi inż

.czyli 80 proc. krańcowej „po jeinnosci swojej.
Perieuluiu in mora... Na pociechę nasza

K i » w a w a  ^ i l w a .
»A ( ĆTL W ALKA RUDYCH Z SZARYMI. — TYSIĄCE ZABITYCH. — WYWÓZ

TRUPÓW.
sta T a^Pv?arJ1 ockliami obywatele mia- była to rozstrzygająca bitwa, w której zwy- 
rozbudzcui ' z o & ^ T S ę b o k i ^ s n u  ^  " " T H T  " " " j
S  r S t  pi_skiem szczurów. Gdy o

nielsowi, Sąd wojskowy wydał po trzeci 
dniach rozprawy wyrok, skazujący kapita 
na Danielsa na ostre napomnienie i przenie­
sienie na inny okręt. Wyrok jest więc łago­
dny, ponieważ w ciągu procesu wyszło ns 
jaw, że na okręeio panowały istotnie niemo­
żliwe stosunki z powodu brutalnego zacho­
wania się admirała Collarda.

WSŚNSAK KAHTORCWICZA

? rz .ym te tm ś t Językowa 
dzieci w Polsce?

Ministerstwo Oświaty ogłosiło świeżo 
opracowane wyniki spisu dzieci. Jeden z 
ruzdzialcw tej pracy poświęconyr jest wyni­
kom, dotyczącym języka ojczystego dzieci, 
urodzonych w iatacli 1913—1915. Cyfry obej­
mują cąlą Polskę, z wyjątkiem miasta War­
szawy i woj. Wileńskiego.

Polski język jęst ojczystym dla 5,056.850 
dzieci, czyli dla 66,52 procent dzieci w Pol­
sce. W  województwach centralny eh język 
polski jest ojczystym dla 2,702.165- dzieci 
(83,25 proc.), we wschodnich dla 186.951 dzie­
ci (17,79 proc), w zachodnich dla 751.730 
dzieci (89,79 proc.), na Śląsku d!a 289.140 
dzieci (87,33 proc.), na południu dla 1,126.864 
dzieci (57,72 proc.).

Język białoruski uważa za ojczysty 
253.597 dzieci, czyli 3,26 proc., język ruski 
1,331785 dzieci, 17.52 proc., język żydowski 
lub hebrajski 525.241 dzieci, 6 90 proc., język 
niemiecki 211.792 dzieci, 2,79 procŁ. język ro­
syjski 18,497 dzieci, 0.24 proc., język czeski 
9,669 dzieci, 0.13 proc., język litewski 6,504 
dzieci czyli 0.96 proc.

Z i głodu
z m a r ł  p o p u la r n y  p o p t a  R ism iG ck i.

W  Monachjum zmarł z nędzy i głodu 
62 - letni Hans von Gumpenberg, znany i 
kiedyś bardzu poDularny poeta niemiecki 
Gumpenberg był autorem kilku tomów poe- 
zj j i sztuk dramatycznych, grywanych z po­
wodzeniem na scenach niemieckich.

Przed dwoma laty poeta zachorował i 
chwilowo u tram i możność pracy. Z natury 
dumny, nigdy nie prosił nikogo o wsparcie 
i robił wrażenie zamożnego człovrieka. choć 
żył z dnia na dzień ze skromnych zarobkó w.

w AMERYKAŃSKIEJ PRASO WALNI
Lwów, — ul. Akademicka 26.
Ponieważ uważano go za posiadającego 

pieniądze, więc likt nie zainteresował się 
losem starca, który zmarł w nędznej izdeb­
ce na poddaszu z głodu i zupełnego wyczer­
pania organizmu.

świrUo . r z u c il i  szczurów. Wdy O
" ;ż zilmP, S1Q . za, miuy miasta, okazało 

mordowanych bł h\ *y**?caml pn-
koloru. Y icloczn fe"-u Z  1 sz? reff°IV wtararać rln , , - .  giyzome zamierza-*33bb£̂ J33S* tr*.cy o szarej sierści. Obie armie 
niesłychaną zaciekłością v. ii<-ii i - i S  L Z 
f{Kln« tak. iż okazała sio potrzphn V » 
(Nenia aż 8-u -wic1 kich wozów by 
inny z pobojowiska i pogrześć ie w

zap(,bieżenia ewentualnej zarazie.
ieszfze kj ’ !™ c 1ln-ach £dbyJo Ki(? nowe starcie, jc-zeze zacieklejsze, kiw aw sze i większe —

U J  At* W  -Ł V Ł M J UlUU Cl, A. IUJ. PJ ń W Jf
eięstwo uzyskali rudzi najeźdźcy, szare bo- 
wiem szczuryt- zostały formalnie wytępione, 
Szczegół charakterystyczny. przeciwnicy 
walczyli z taką furją i zapamiętaniem, że 
nio zwracali wcale uwagi na tłumy miesz­
kańców, nrzygiądająeyeh się temu jedyne­
mu w swoim rodzaju widowisku.

Wyrok w sprawie rewolty 
oficerskiej.

(b) Podaliśmy onegdaj w „Wieku No­
wym" szczegóły rewolty oficerskiej na an­
gielskim okręeio wojennym „Royal Ouk“ i 
toczącego się obecnie procesu przeciw głów 
nemu sprawcy tej rewolty, kapitanowi Da-

ronęres prawa międzyna­
rodowego w Warszawie.

W  dniu 9. sierpnia Ir. rozpoczną sie w 
Warszawie obrady X X X V . Kongresu Towa­
rzystwa Prawa Międzynarodowego (ł nier- 
national Law Association), które trwać będą 
przez 6 dni. Przedmiotem obrad Kongresu 
będą sprawozdania komitetów: 1) njp«trafno­
ści, 2) praw wojennych na terytorjach oku­
powanych, 3) ekstradycji, 4) kodyfikacji, 5} 
lotnictwa międzynarodowego, 6) badania 
skutków wojny w odniesieniu do kontrak­
tów. 7) klaazuh CIF. w stosunkach międzyna­
rodowych, 8) międzvnarodowcgo' arbitrażu, 
9) znaków towarowych, 10) uDezpieczeń so 
cjalnycli, 11) trustów w prawie międzynaro- 
dow m

Polski komitet organizacyjny Kong esu 
zwraca się do wszystkich polskich organiza­
cji prawniczych, do zainteresowanych orga­
nizacji przemysłowych i handlowych, do
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SENSACYJNE CENY.

prawników pclskioł oraz osób innych zawo­
dów, mających zainteresowanie dla zagad­
nień prawa międzynarodowego, o chara! ke­
rze bądź międzypaństwowym, bądź handlo­
wym, bądź przemysłowym, aby zechciały oka 
zaó pomoc i współdziałanie w pracach Kon­
gres a warszawskiego.

Wszelkich informacji udziela sekretarz 
generalny polskiego oddziai i Towarzystwa 
Piawa Międzynarodowego, Trębacka 10, m. 8, 
tel. i (i 51.

Z teki karykatur.

2e związku literatów.
Na odbytem w tych dniach Walnem 

Zgromadzeń5 a członków Zawodowego Zwią­
zku Literatów Polskich sekretarka p. _ I. 
Wieniewska. zdająo sprawę z Iziałalności 
Zarządu, podkreśliła, że Zarząd Związku po­
pierał zawodowe interesy członków, inter­
weniując w konfliktach ich z wydawcami. 
Uzyskano też przez Związek warszawski w 
Min. Oświaty rozporządzenie o przyznanie 
zniżki godzin literatom, pracującym w 
szkolnictwie, o ile w odnośnej petycji do­
kładnie oznaczą dzieło, nad którem aktual­
nie pracują.

W  zakresie spraw literackich dokładał 
Zarząd Związku usilnych "taran o doprowa­
dzenie do skutku fundacji nagrody litera­
ckiej m. Lwowa, oraz o sfinalizowanie kon­
kursu dramatycznego m. Lwowa. Z inicjaty­
wy Zarządu stworzyłu miasto Radę teatral­
ną (organ doradczy Komisarza Rządu). Na­
wiązano kontakt z „Amis des_ Lettres fran- 
caises“ w Paryżu celem wzajemnej propa­
gandy literackiej. Nie chcąo pozostawić od­
łogiem działalności kulturalnej, urządzał
Zarząd odczyty literackie, cieszące się dużą 
frekwencją. Książki wypożycza się w ponie­
działki od godz. 1—2 za opłatą 10 gr. od to­
mu na tydzień.

Ze sprawozdać ia Komisji rewizyjnej
wynika, że pozostałość w gotówce z końcem

lutego rb. wynosi 4.136 zł 95 gr., zaś wartość 
akcji, zdeponowanych w Banku Naftowym 
65* zł. Majątek Związku zasiliła subwencja 
Ministerstwa WE. i OP. w kwocie 2 000 i L 
oraz Lwowskiego Tow. akcyjnego Browa­
rów w wysokości 500 zł.

Sprawę nagrody literackiej m. Lwowa 
referował prezes proi. Kozicki. Zabiegi Za- 
rządu uwieńczono zostały skutkiem połowi­
cznym. W ostatniej chwili Rada Przybocz-* 
n;> zniżyła uchwaloną już przez b. Radę 
Miejską sumę 1C 000 zł. do połowy, przezna­
czając drugą połowę na fundację naukową. 
lakKolwiek stworzenie takie] fundacji jest 
chwalebne i godne uznania, trudno się zgo­
dzić z tem, _ by dokonało się kosztem litera­
tów, niemających zazwyczaj żadnego finani 
sowego oparcia,_ w przeciwieństwie do nau- 
kowców, piastujących katedry uniwersyte­
ckie. W sprawie tej - prezydjum Związku 
wysłało już m jmorjał na ręce Komisarza 
fizadu p. Strzeleckiego.

Dyr. Grosman, jako referent sprawy bu­
dowy Domu dla literatów, zaznaczył, że jest 
to najlepsza lokata kapitału. Stoimy u pro­
gi! ruchu budowlanego i nawet przy szczu­
płych zasobach finansowych należy rzecz 
zainicjować.

P, Zwilkoński podniói ł potrzebę s.worze- 
nia klubu literackiego. Zebrani poparli mó­
wcę i polecili prezydjum zajęcia się tą 
sprawą.

| w Tk a  f i e

oADWIGA SMOSARSKA.

Spadek po zaginionej 
lotniczce.

(b) Księżna Luwenstein-Wertheim, któ­
ra zaginęła wraz z lotnikami pułkownikiem. 
Minckinem i kapitanem Hamiltonem r cza­
sie lotu z Londynu do Nowego Jorku nad 
Oceanem Atlantyckim w sierpniu ub. roku, 
pozostawiła majątek w kwocie 2S,o00 funtów 
szterlingów, Spadkobierczynią jej jest sio­
stra lady Saville.

Bezczelne włamanie w są­
siedztwie komisarj. policji.

Nasz korespondent z Przemyśla di.nosi: 
Tuż pod bokiem policji przy ul. Dworskiego 
ł. 24 została ostatniej nocy dokonana kra­
dzież z włamaniem w biurze przedstawiciel­
stwa browaru okocimskiego. Złodzieje, po roz 
pruciu kasy, dostali się do tresoru, zagrabia­
jąc ponad 1)000 zł Pieniądze srebrne i niklo­
we pozostawili nietknięte.

Jest prawdopedobnem, że miasto nasze, 
będące w ostatnich czasach ponownie widow­
nią tak śmiałych i precyzyjnie dokonywa­
nych kradzieży, zaszczyca jakaś wielkomiej­
ska szajka złodziejska swoimi gościnnymi 
występami.
Za rozpowszechnianie fałszywych 5-złotówek 

trzy lata wlezienia.
Izak Roi cnberg. który dłuższy czas zao­

patrywał się w Warszawie w falsyfikafy 5- 
złotowe i puszczał je w obieg, został po trzy­
dniowej rozprawie przed tutejszy m sądem 
przysięgłych, zasądzony na tizy lata ciężkie­
go więzienia. Współoskarżona L. Betgmano- 
wa została uwolniona.

Krwawy dramat zazdrości.
RYW AL ZAKŁÓTY

(b) Na ulicy w Budapeszcie rozegrał się 
onegdaj krwawy dramat. Dwudziestoletni 
huzar Franciszek Prok< p napadł na ulicy 
na 21 - letniego '•obotnika Franciszka Bran- 
nera i zakłół go kilku pchnięciami bagnetu. 
Obaj młodzieńcy poznali niedawno w parku 
młodą dziewczynę, do której się zalecali. 
Sląd przychodziło między nimi często do 
kłótni i sprzeczek. Przed kilkoma dniami

NOŻEM NA ULICA
pobili się nawet do tego stopnia, że powa* 
lony przez robotnika nuzar stracił przyto* 
mność i ledwie wyszedł z życiem. Huzar po­
przysiągł robotnikowi zemstę. Kiedy jecnał 
w dniu 1 :rytycznym wozem przez miasto, zo­
baczył Brunnera i rzuciwszy się na niego Z 
bagnetem, zadał mu kilka ciosów w gmwę. 
Brunner umarł prawie natychmiast. Mors 
dercę aresztowano.

Rozmaitości ze świata.
6411 KILOMETRÓW W POCIĄGU BEZ 

ZATRZAM AM A SIĘ. Już niętylko techni­
cy, ale i zwykli śmiertelnicy śledzą z naj- 
wyższem zainteresowaniem przebieg nie­
zwykłego meczu, rozgrywającego się pomię­
dzy angiełskiemi towarzystwami kolej o we- 
mi, a polegającego na przejechaniu najdłuż­
szej przestrzeni bez zatrzymania się w dro­
dze. Jak dotychczas rekord światowy nale­
ży do „London Midland and Scottish Bail- 
>vay Co. P.“ , której po śpi es zm pociągi jnż 
od 1927-go roku odbywają podróż Londyn- 
Carlisle, czyli 480 kim., bez zaczyniania się. 
Obecnie wszakże zamierza „London and 
Nort Easter Raiiway Co“ uruchomić na li- 
nji Londyn - Edynburg specjalny pociąg, 
który „jednym tchem” przejeżdżać będzie 
aż.. 640 kim. Jest to wysiłek tak wielki, iż 
na parowozie znajdować się będą dwie ekL 
py mechaników, 'oraz palaczy, które nełnić 
będą na zmianę służbę, by uniknąć nadmier­
nego zmęczenia, niebezpiecznego dla.,, pasa­
żerów.

U ŹRÓDEŁ JAZZ-BANDOWEJ TWÓR­
CZOŚCI. Pan dr. Smith Jeleef napisał pra­
cę naukową o muzyce współczesnej, bada­
nej z punktu widzenia... jej objawów pato­
logicznych. Pan .Jelleef zapoznał się z ży­
ciorysami muzyków amerykańskich, którzy 
skomponowali najpopularniejsze w naszych 
czasach melodje jazz - banciowe, i doszedł 
do- wniosku, że wszyscy artyści ov.Ą mieli 
chore bądź serce, bądź nerwy. Istnieje, w je­
go przekonaniu, bardzo ściłRjr zwiaze^ po­
między rytmem tycli utworów a tempem, w 
jakiem bija screa ich autorów — jsz-bar.- 
dowa orkiestra jest wyrazem- tej kakofonji,

na którą cierpią systemy nerwowe słyn­
nych muzyków współczesnych...

z9 SKAZAŃCOM W  OCZEKIWANIU 
KATA! Trybunały greckie skazały za różne 
przestępstwa, w różnych odstępach czasu 
29 u różnych zbrodniarzy na karę śmierci. 
Żaden wszakże z tych surowych wyroków 
nie został dotychczas wykonany, a to dla 
tej bardzo prostej przyczyny, że Grecja nie 
posiada ani jednego obywatela, który skłon­
ny byłby objąć stanowisko kata, Rząd iteń 
ski, pragnąc, by „sprawiedliwości siało się 
zadość”, a nie mogąc znaleźć jej wykonaW' 
cy w kraju, zwrócił się z odnośnemi propo­
zycjami zagranicę i uczynił to w najbar­
dziej nowożytnej formie, gdyż warunki „ka­
towskiego konkursu” zakomunikował świa­
tu przez rad jo. Dotychczas zgłosił się jeden 
tylko kandydat: Józet Hae\ mieszkaniec
anstrjackiej wioski V trehsdorf, który oj 
świadczył, iż gotów jest pozbawić głowy 
wszystkich 29-u zbrodniarzy. Pan Haet nie­
ma z czego żyć, wobec czego chce zarabia6 
na utrzymanie tym, dla innych ..śmiertel­
ny m“ fachem...

CIEKAW E SPOSTRZEŻENIA. W 1 ra­
jach stojących na czele cywilizacji, zmnm.1- 
sza się stopniono ilość urodzin; fakt ten za- 
niepokoił tych, którzy skontatowali, iż zwf' 
kle najbardziej uzdolnione są najmłodsze 
dzieci licznych rodzin. Wyciągnięto stąd wm° 
sek, że atmosfera domu pełnego dzieci sprzw, 
ja najbardziej rozwojowi talentów dodatniej* 
Porf. Jerzy Lockemann ogłosił w Tow. nau® 
przyrodniczych, medycyny i techniki, wynik* 
dwudziestoletniej pracy. _ Przedłożone prze* 
nieco dokumenty wykazują, iż Robert BoJ‘e;
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Artykuły gospodarcze
PENDZLE, SZCZOTKI 
PIOTR MIKOLASCd i S-ka, Lwów. Pasaż Mikolascha.

do zamiatania, froterowania, szurt wania itp. — po­
leca po cenach najtańszych

Goryl w ogrodzie zoologi­
cznym.

wy naiazca chemji przemysłowej, był czter- 
nastem dzieckiem bardzo licznej rodziny; che­
mik Seheel, który żył w X V III w., byt siód­
mym z dziesięciorga rodzeństwa; Mendelejew 
czternasty; Liebig — drugi z dziesięciorga 
rodzeństwa; Emil Fischer — ósmy; Kleist — 
piąty; Bliicher i Mozart byli siódmymi z rzą­
du dziećmi licznych rodzin; Haendel — dzie­
siąty; Wagner — dziewiąty; Lamaick, Irving 

oper — jedenastymi. Spotyka się jednak 
wypadki, w których ludzie genjalni byli pier­
worodnymi synami licz-iych rodzin. I tak np.
1 '' ther, Jan Paul, Eanke byli najstarszemi z

siedmiorga dzieci; Beethoven — drugim z 
siedmiu, Dickens — drugim z ośmiu; Haydn 
z dwunastu. Diirer był trzecim z ośmnastu 
dzieci, Hans Sachs, Kastner, Herbart, Gauss, 
Grabbe, Thackeray i Ed. von Hartmann byli 
jedynakami.

PODBIPIĘTA KANTOROWICZA 1384

Straszny mymatki.
DziecEtu usiłowała żywcem zakopać na Zamku.

(d.) "W ezoraj przed wieczorem wśród 
drzew na wzgórzu V  ysokiego Zamku prze­
chodnie przytrzymali jakaś młodą kobie­
cą. która usiłowała tam żywcem zakopać 
własne półtoramiesiecznt dziecko. Jak na 
stępnie w policji stwierdzone, ta wyrodną 
i- itka jest 20-letnia Mar ja Czernecka, po­
chodząca z Łcpatyra. ‘ Jna to w lwowskim 
szpitalu^ powiła nieślubne dziecko, które 
wstępnie stało się ciężarem jej życia, wo­

bec czego Postanowiła dziecko usunąć od 
siebie raz na zawsze.

W  tym celu Czernecka wybrała się na 
Wysoki Zamek. Między drzewami wyko­
pała dół, do którego włożyła dziecko, po- 
czem >rzed zasypaniem zien ią, poczęła dzie 
cię bić patykiem po główce, co właśnie za 
uważył jeden z przechodniów i przeszko­
dził Czerneckiej w t$m strasznym czynie 

Dziecię av bardzo groźnym stanie ży­
cia przewieziono do szpitaliku im. św. Zofji. 
Czemeokę natomiast osadzono w areszcie.

Sprawcy napadu na riyr. S^bata.
Aresztowanie czterech stuuentów ukraińskich.

(d.) Jak to wiadomo naszym Ozytelni- 
Kom, onegda.i późnym wieczorem zamasko­
wani osobnicy, uzbrojeni w rewolwery, usi- 
wwati dostać się do mieszkania p. M. Sa- 

bata, dyrektora paiistwowogo gimnazjum 
ukraińskiego obok Politechniki, w celu 
morderczym ze względu pobudek polity­
cznych. Gdy dostanie się do wnętrza mie­
szkania nie udało się, zbiegli, przyezem, 
oddając strzały rewolwerowe, zranili do­
zorcę Eljasiewicza,

Trzydniowe dochodzenia policyjne osta 
tecznie naprowadziły na ślad sprawców te- 
6o napadu. I  oteż miniom i nocy policja 
mzęj rowadziła rewizję w mieszkaniu nie- 
.Tajdeh Kaczmarskich przy ulicy Wiśnio- 
Wieckicb 1. 2, poczem aTesztowaia dwóch

braci Kaczmarskich, a te studenta praw 
.^dzim id.a i ucznia seminarium nauczy 

cielskiego Romana, oraz uczria gimnazjal­
nego Eugeniusza Wiśniewskiego i ekster- 
niste gimnazjalnego Iwana Kłymą.

Wszygcy czterej odstawieni będą dc 
sądu pod zarzutem dokonania zamachu na 
mieszkanie dyr. Sabata i postrzelenie Grze­
gorza Eljasiewicza, który ich ścigał.

Uwaga! 1 . ' Uwaga!
■iowo założona firma towarów btawatnych, su­

kiennych i jedwabny ch
E. IG  LA , ulica Romanowicza 10
poleca bogaty wybór po bardzo niskich cenach 

tak za gotówkę, jak i na spłaty. 1243

Fałszywy inwali&c.
(d.) Wczoraj policja zajęła się sprawa 

h azbnierza Reczyńskiego, zamieszkałego 
Przy ulicy Kętrzyńskiego 1. 42, Dobierają­
cego nieprawnie inwalidzka pensję.

Ręczy ński mianowicie jeszcze przed 
^ujną był chory na nogę, skutkiem ezego 
nustępr .e komisja r,oborowa uznała go za 
niezdolnego do służby wojskowej. Znalazł- 
?ęy. sje w Krakowie, zamieszkał u nieja­
kie,! Karoliny Kubikowej, której mąż zagj- 
ha na wojnie. Wkrótce Reczyński zostai 
3ej kuebankiem, a że zaginiony Kubik był 
Przed wojną technicznym pomocnikiem 

teatrze miejsldm im. Słowackiego, z tego 
^orzystał Reczyriski. Z dokumentami Ku­
mka jeszcze za czasów austriackich udał 
się do dyrekcji teatru i jako Kubik dosiał 
mm zajecie.
, W  roku 1911 przyjechał z Kubikową 

0 -wowa. Przedstawił ją jako swoją żonę.

a na podstawie fałszywych poświadczeń u- 
zyskał rentę inwalidzką i kiosk. Następnie 
na podstawie świadectwa z teatru krakow­
skiego otrzymał zajecie kulisę Si w lwow­
skim teatfze.

Oałe to oszustwo teraz doniero wyszło 
na jaw, kiórem zajęły się także władze 
skarbowe.

Goryl jest niezwykle trudny do utrzy­
mania w ogrodach zoologicznych, ponieważ 
nie znosi ograniczenia swobody i nie może się 
przyzwyczaić do zimnieiszego klimatu.

Ogród zoologiczny w Berlinie otrzymał 
obecnie z Kamerunu maiego czteroletniego go­
ryla, samca, klóry w tym wieku przyzwyczaić 
się może prędzej do północnego Klimatu. ALy 
mu się nie nudziło w niewoli, dodano mu do 
boku szympansicę.

Rycina nasza przedstawia małego goryla, 
zwanego „Bobbym".

Aresztowań a we Lwowie.
Służące, które kradną. — Kieszonkowi 

złodzieje. — Dwaj bracia.
(d.) Wczoraj policją aresztowała dwie 

służące. Pierwszą była Anna Laluk, liczą­
ca 20 lat, która skradła wiele bielizny na 
szkodę Heleny Simon, zamieszkałej przy 
ulicy Sznarpowej 1. 3. Jako druga do are­
sztów policyjnych dostała sic Parańka K o­
walczuk, pozosit; iąca w służbie przy ulicy 
Śnieżnej 1. 5. Ona na szkodę Netti B ra li

tam zamieszkałej skradła garderobę i bie­
liznę. —

Następnie wczoraj aresztowane Euge­
niusza Białowąsa, już sądownie karanego, 
zamieszkałego przy ulicy Na Błonie 1. 22, 
za kraazież kieszonkowa na szkodę Marii 
Nowak, mieszkającej przy ulicy Domini­
kańskiej 1. 3. Szczęścia wczoraj także nie 
miał Tadeusz Marek, liczący 19 lat, zamie­
szkały przy ulicy Droga Wulecka 1. 113, 
który w ręce policji dostał się za kradzież 
30 zł. z kieszeni Ignacego Kopca, mieszka­
jącego przy ulicy Krasickich 1. 23. Dwójkę 
tvch kieszonkowców uzupełnił swoją rsobą 
Err il Kluger, stale zamieszkały w Stryju 
w Rynku 1. 17. Ten na placu Goluehow- 
Skich usiłował z rąk Katarzyn} M&ślakie- 
wicz z .Taryczowa wyrwać torebke, zawie­
rająca 55 złotych.

Wreszcie spółkę złodziejską stworzyli 
dwaj bracią, 25-letni Grzegorz i 19-letni 
Michał Iwanow, robotnicy, którzy mieszka­
ją przy ulicy Paulinów 1. 10. Oni to na 
szkodę Adami Wagnera, zamieszkałego 
przy ulicy św. Marcina 1. 51. skradli ro- 
wer. Za tc obaj dostali się do aresztów po­
licyjnych.

o b u w r T w io sen n e
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U G -ftĘ  Z A R Z Ą D Z IE
Hm I h  co daje zupełną gwarancję, że wszelkie potrawy, podawane w mej restauracji są sporządzone 
In  H  hygjenicznie, na deserowem maśle a dzięki temu są zdrowe i bardzo smaczne.
n i  ^ 1  (n ia ir la n i i l  D h b r i u  podobnie bufet bardzo bogato zaopatrzony wdo-

1 I  wIIIhUmIIKIj USIEdU^ n U id u J C f borowe przekąski odpowiadają najwybredniejszym 
Bral %q| wymaganiom, przy cenach skalkulowanych nader nisko. Codziennie świeże wędliny i wy­
borna szynka praska. Napoje pod gwarancją doborowe. — Lokal otwarty do godziny 12-tej w nocy.

właściciel znanej restauracji i pokoi do śniadańśk . F r S n i c e l Lwów, Sapiehy l. 63. Telefon
30-43

Z SAL! SĄDOWEJ.

Echa głośnej afsr/ honorowej.
(K, D.) Znaną jest już naszym Czytel - 

nikom afera honorowa, wywołana zaj­
ściem, jakie m iało miejsce przed dwoma 
laty na zabawie w Brodach, gdzie student 
uniwersytetu lwowskiego Jana Kaz. stanął 
w obronie swej danserki, dotknięty niemiła 
uwaga ze st.rony dwóch oficerów. W yni­
kiem tej afery był, jak •wiadomo, pojedy­
nek na sza ule, odbyły we Lwowie między 
panem J. K., a porucznikiem Cli., przyezem 
obaj noraniwszy sie, podali sobie ręce. za 
latwiając sprawę po dżentelmeński!.

Lecz, jak wiadomo punkt kodeksu ho­
norowego e pojedynku koliduje z kodeksem 
karnym. Zatem tak prokuratura wojsko­
wa, jak i cywilna, wyciągnęły koasek wen- 
eje. Porucznika Cli. zasądzono na miesiąc 
aresztu, sekimtanb.nn zaś jego wymierzono 
karę po 10 dni. W szystkim trzem podaro­
wał te karę Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej. —

Sad Okręgowy karny natomiast stu­
denta p. Iv. skazał na 4 miesiące wiezienia 
z zawieszeniem wykonania kary na lat 4. 
Na skutek zażalenia, wniesionego przez 
obrońcę me o. dra Axera, który stanął na 
stanowisku, że wyrok jest krzywdzący, bo 
szable, jakiemi się vx>jedynkowano, nie by­
ły  śmierć5onośne — Sad Najwyższy zniósł 
wyrok Sądu okręgowego, polecając prze­
prowadzić rewizje tej sprawy.

W czoraj odbyła się przed Trybunałem 
pod prżew. liadr. Zawistowskiego rozpra­
wa. Dzięki orzeczeniu, dopuszczonego rze­
czoznawcy, lekarza ara Hojuackiego, który 
orzekł, że rodzaj uży tych szabli w  poje­
dynku por. Ch, z p. K. nie był groźny — 
tym razem zasądzę l0 p. K . za przekrocze­
nie lekkiego uszkodzenia ciała na trzy dni 
aresztu z zamiana na 3(1 zł. grzywny.

likwidacja szajki bandyckiej.
Jeden bandyta zastrzelony.

(Od naszego 
Tarnopol, 5. kwietnia.

(m) W czasie od 26. marea 192S pojawiło 
sie na terenie powiatu radzieehowskiego 
t!w<ch uzbrojony* h osobników, którzy popeł­
nili szereg’ napadów rabunkowych. Osobnicy 
ci w nocy z 26 na 27 marca wtargnęli do do- 
liju Jewki (.baba w Dmytrowie, powiat Ra 
dzieehów, żądając wydania pieniędzy. Gdy 
napadnięta oświadczyła im, że żadnych pie- 
nmr,zy niema zaczęła uciekać, bandyci od­
dali za nią kilka strzałów, nie raniąc je j jed­
nak

Tej samej nocy bandyci ci włamali się do 
łomu Markusa Klughaupta w Dmytrowie, 
od którego zażądali również wydania pienię­
dzy. Gdy Khisrhaupt wstał z łóżka i oświad- 
izył. że pieniędzy niema, jeden z bandytów 
strzelił do niego, raniąc go w ramie, Doczem 
i-bnj bandyci zbiegli.

Oi sami bandyci w nocy z 30 na 31 marca 
"-upadli na folw ark Szymona Schatza na Gru 
• z.v ad Sto.ianów, w powiecie radziechow- 
skiiu. Seliątz w czasie napadu został postrze­
lony przez bandytów" wT brzuch, a przywiezio­
ny do szpitala wre Lwowie zmarł.

Również w nocy z 2 na 3 kwietnia br. na­
padli oni w lesie koło Sielca Bieńkowskiego,

korespou denta). 
w pow. Kami- oka Strumiłowa. na jadących 
e jarmarku z Radzieehowa kupców, którym 
erabowali 65 zł.

Zarządzone, zaraz po napadzie na dom 
Jewki Chaba, dochodzenia ustaliły, że spraw 
fam i napadu są: K ot ilczuk Jurko z Dmytro 
wa i Smal Iwan ze Stojanowa, powiat Ra- 
fziecfaów.

Zarządzony pościg natrafiał na duże trud 
Pości, gdyż miejscówka luaność, obawiając się 
zemsty bandytów", a specjalnie Jurka Kowul- 
fzuka, który już poprzednio dokonał szereg 
napadów, mając na sumieniu • wa morder­
stwa, nie udzielała organom P. P. żadnych 
prawie informacji o nich.

Doniero Unia 3. kwietnia br. w czasie po­
ścigu bandyta Jurko Kowmłczuk został koło 
Stojanowa, w Pow. Badzicchów. nrzez śeiga- 
iącyeh go funkcjonariuszy Policji Państw, 
zastrzelony. Smalowi zaś udało się na razie 
•biec na teren powiatu sokolskiego.

DaKzy pościg za nim trw"a.
Przez zastrzelenie Jurka Kowalczuka, któ 

ry poniósł zasłużona karę za popełnione zbro 
dnie zlikwidowaną zoslała groźna szajka, bę­
dącą postrachem ludności tak powiatu radzie 
chowskiego jak i powiatów sąsiednich.

Priytcre zajście w Magistrant.
Jasuspendcwanie jednego z radcói ' z  powodu protestu przeciwko

zaprzysiężeniu nowego urzędnika.
Na mieście od dwóch dni omawiana zydjalnego, na które to stanowisko p. ko-
cn vi>w o n w ir b r n itA  iiif t fr /lo iiłn  i a H  wrlo- m ic n i ‘7 l i m r a ł a l  "7 nrv/o n w o f l n i .jfest sprawa przykrego incydentu, .jaki zda 

rzył się na ostatniem posiedzeniu Magi­
stratu. Chodziło o sprawę mianowania no­
wego naczelnika W ydziału VI. biura pre-

misarz Strzelecki powołał, z poza urzędni­
ków Magistratu, bardzo młodego jeszcze 
w latach slużbv urzędnika Wojew"ódz1w"a, 
p. Klimowa. Dzięki tej nominacji p. K li­

mów", który w  W ojewództwie piaskował 
rangę VIII., otrzymał za jednym zamachem 
w Magistracie rangę V.

Wiadomość o tern wy woła; a wśród u-| 
rzedników Magistratu, którzy latami mu­
sza wyczekiwać awransu, wzburzenie, której 
zadokumentowało się na posiedzeniu Magi­
stratu protestem. Gdy mianowicie zastępca 
komisarza rządu, prof. Matakiewiez chciał 
przystąpić do zaprzysiężenia p. Klimowa, 
jeden z radców, p. Teofil Kotowski, imie­
niem członków Magistratu zaprotestował 

.przeciwko ukrócenia praw" Magistratu,' 
który ma w pierwszej lm ji decydować o 
mianowaniach, a pominięty został w tej 
sprawie zupełnie.

Mimoto zaprzysiężenie odbyło sie. 
a p. Komisarz Strzelecki zawiesił w urz: ss 
w'aniu radcę Kotowskiego i wdrożył prze­
ciwko niemu postępowanie dyscyplinarne.

W  związlm z tym incydentem pojawił 
się dziś w jednym z dzienników wywiad 
z p. kom:sarzem Strzeleckim, który stwier­
dza w nim, że sprawa mianowania i awan­
sowania urzędników" jest dzisiaj wylaęznie 
jego atrybucją

Radzie Przybocznej przysługuje jed li 
nie prawo udzielania i^ n  ji przed miano- 
waniem naczelników wrydziałów. kicrowni 
ków urzędów i dyrektorów zakładów i 
przedsiębiorstw miejskich. W  wypadku 
mianowania p. Klimowa, p. komisu - z rządu 
nie podzielił nieprzychylnej opinii Rad"., 
Przybocznej, a właściwie je j Kom isji do 
spraw administracji ogólnej, która zresztą 
nie wskazała żadnej innej osoby.

O wystąpieniu p. radcy Kotowskiego 
powiedział p. komisarz rządu, co następuję:

P. Kotowski przekwhł przysięgę służ­
bowa, protestując przeciwko mianowani 
p Klimowa. P. Kotow"ski dopuść j się4 -  
zdaniem mojem — czynu, świadczącego o 
zupełnem pomieszaniu pojęć, czynu, które; 
go tolerowanie byłoby początkiem anarchii 
w samorządzie. W  związku z tętn zawiesi­
łem go w ui-zedowaniu i wdre&yb-m prze ­
ciw niemu dochodzenie dyscyplinarne...

Śmierć ofiary wybuchu 
nafty w Kołomyi.
(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, w kwietniu.
Po dziesięciodniowych męczarniach zmarł 

w tut. szpitalu powszechnym Ife-letni prakty­
kant handlowy, Toodozy Stecków", l.tóry zo­
stał ciężko poparzony podczas wybuchu nafl 
ty W" sklepie Narodni ,i Torbowi i w Kolonią ji. 
o czem .,Wiek Now7y“ doniósł. Zmarły pocho­
dził ze Lwowa.

Po żar sklenu sp.rytuiow.
(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, w kwietniu, 
W  Podwysokiej (pow. śniatyński) spłoną’ 

ouegdaj nad ransiu monopolowy sklep ze śp i 
rytusem. — Pożar zniszczył doszczętnie zna­
czny zapas spirytusu oraz niebie i rzeczy 
sprzedawcy, który uszedł zaledwie z życiem 1 
lmsą podręczną.

Sklep (en mieścił się w zwwkłcj chacP 
chłopskiej, krytej słomą!

Przyczyny katastrofy lot­
niczej pod Żółkwią.

W  zwdazku z katastrofą, jakiej uległ Ij* 
ub. m. pod Żólkwda samolot 6 p. lotu. i skuH 
kiem którc.i śmierć ponieśli śp. rpor obr. Mi0 
ezy.slaw Kici-nożycki i pluł pilot Stan. Szy­
dłowski — pojawiły się w prasie komendar/-0 
dopatrujące sie wiwv w^pąjdku w jmniedb’*-
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mach władz lotniczych, wzgl. w lekkomyśl- 
ą osc i.z  Jaką używać miano aparatu, który 
juz kilkakrotnie był powodem tragicznych 
wypadków. Na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń komunikuje DOK. Nr. VI co na­
stępuję:

Samolot, który nod Żółkwią uległ znisz­
czeniu, nic posiadał dotychczas żadnych de- 
iektów i żaden z pilotów nie odniósł na nim 
ńoorzednio najmniejszego szwanku. Tuż 
przed swym ostatnim startem był szczegóło­
wo kontrolowany przez persona! techniczny, 
przyczem kontrola ta żadnych objawów wa­
dliwego działania nie wykazała. Bezpośred­
nią przyczyną katastrofy było zbytnie obniżę 
lie się samolotu i zaczepienie o drzewo, w na 

stęp«twie czego samolot runął, co pociągnęło 
za sobą eksplozją głównego zbiornika z b~n- 
zyną i zapelenie sie płatowca. W końcu nale­
ży zaznaczyć, że kilka dni przed wypadkiem 
prowadził wspomniany samolot osobiście Do 
wódca Djonu, pi-zyezem aparat funkcjonował 
bez zarzutu.

ZAisTJĘPCY NA CZAS POSŁOWANIA.
Warszawa. (AW) Wobec wybrania do Sej 

mu kilku wyższych urzędników min. oświaty 
na czas ich posłowania wyznaczono zastęp­
ców na zajmowane przez nich dotychczas sta 
nowiska.

hunkcje dyr. departamentu -wyznań spra 
wowane przez posła Okulicza, objął 1 yi wcza­
sowo naczelnik wyuzis lu wyznań niechrze­
ścijańskich p. Bogdański. Obowiązki wizyta­
tora generai ego szkół powszechnych przy 
min. pośle Stypińskim objął zastępczo wi­
zytator szkół powszechnych kuratorjum war­
szawskiego p. Klebanowski. Stanowisko dru­
giego wizytatora przy min. po wybranym do 
Sejmu p. Jedrzejowiezu nie zostało dotąd ob­
sadzone.

Czar 1 ur-k piękna Wenecji, Ri­
wiery I Florydy. Olfniew. prze­
pych wystawy. Palarnie opium 
w dzieln. chińskiej New-Yorku.
w naiDopularruejsze] powieści 
MACB YCEGO DEKOER Y. = = 1 9 1 1 6

KSIAZĘ SELMAN
Od świat w kinoteatrze „LTY“

Szkolnictwa śreinle w Polsce.
ISość szkól państwowych i prywatnych. — Liczba nauczycieli i uczniów. 

Koszt utrzymania szkolnictwa średniego w Poisre.

NOWE PROJEKTY USTAWODAWCZE 
RZAD 1J.

Warszawa. (AW) Zdaniem kół dobrze po­
informowanych rząd dopiero po załatwieniu 
budżelu na rok 1928-29 przedstawi Sejmowi 
projekty ustaw odawcze obecnie przez rząd o- 
pracowy.wane. Miedzy innymi przedstawiony 
bądzie projekt dotyczący pragmatyki służ­
bowej pracowników państwowych, oraz ofi­
cerów w ojsk polskich.

Przedłożone bedą również nowe projekty 
Ustroju samorządowego. Zasadnicza reforma 
konstytucji przedstawiona będzie zapev.Tne 
przez rząd Sejmowi na sesji jesiennej.

TRZEBIENIE ZIEMI W  ANATOLJL_
Kcnstantynopol. (AW ) Wstrząśnienia zie 

łni w Anatołji trwają w dalszym ciągu, wy­
wołując panikę i rozpacz ludności. W  ciągu 
nocy odczuto wstrzaśnienia nietylko w okrę­
gu siuyrneńskim, ale i w W iljalecie angor 
skim.

Od LIMTTNERA K. wędliny 
dla rodziny,

To przysmaki wymarzone 
_  na Święcone.
RYNFK 9. 
Kern akow skiego  h a 1377

Zgodnie z obliczeniami Wydziału W yko­
nawczego Polskich Towarzystw Oświato­
wych, w roku szkolnym 1926-27 Polska miała 

ółem 793 szkół średnich, z czego na szkoły 
państwowe przypadało 288, na samorządowe 
71, na prywatne zaś — 454,

Z ogólnej ilości czkół było: męskich — 311 
żeńskich — 249, koedukacyjnych — 230.

Państwo przeważnie utrzymuje szkółj 
meskie bo 191 na ogólną liczbę 268, natomiast 
w szkolnictwie nrywatnem mzeważają uczel­
nie żeńskie, których mamv 195 wobec 109 mę­
skich i 150 koedukacyjnych.

Z ogólnej liczby szkól najwięcej, bo 106 
przypaaa na miasto st. Warszawy, -żyli pra­
wie jedna siódma wszystkich szkół średnich 
w Państwie. Z kolei najwięcej szkół spotyka 
jny w woj. łódzkiem, bo 79, Najmniej szkół 
Średnich na województwo nowogrodzkie, bo 
zaledwie 14.

Nauczycieli w szkołach średnich jest ogó­
łem 14.741, z czego w Warszawie — 2.619. Z 
koleji najwięcej nauczycieli spotykamy 5 
szkołach województwa lwowskiego, bo 1699 
na ogólną liczbę 74 szkół

Uczniów szkół średnich mamy ogółem 
214.918, z czego 108.299 w szkołach lacństwo- 
wycli, a wiec przeszło 50 prc., gdy szkół pań­
stwowych, jak widzieliśmy, jest stosunkowo

mniej. Dowodzi to szczególnego zaludnienia 
uczelni, utrzymywanych przez państwo.

W  szkołach męskich pobiera nauki 
109.246 uczniów (z czego 80,254 w szkołach 
państw.), w szkołach żeńskich 57.682 ((z cze 
go tylko 13.785 w szkołach' państw, w szko­
łach koedukacyjnych 47.990 (z czego 14.260 
w szkołach państwowych).

?od wzglądem ilości uczniów prym 
wiedzie Warszawa z 28.172 uczniów, z któ­
rych tylko 5.452 uczęszcza dc szkół państw., 
z kolei Lwów z 25.161 uczniów, z których 
znaczna wiąKSzośó bo 17.103 korzysta z u- 
czelr i państwowych.

Najuboższe pod wzglądem szkolnictwa 
-województwo nowogródzkie posiada zale­
dwie 3.455 uczniów i 201 nauczycieli.

Z ogólnej ilości uczniów w Polsce naj- 
wiące.i w kl. IV. — 35.172, nie licząc klas 
elementarnych, w klasie VTH. — 17.093.* 
Kcss,., utrzymania szkolnictwa średniego 
w Polsce wynosi rocznie około 67 milionów 
złotych, z czego opłaty uczniów pokrywają 
przeszło 38 milj. złotych, dopłaty ze Skt r- 
bu Państwa — 25 milj. złotych, z fundu­
szów samorządowych — 2.5 milj. złotych.

i s p r a w a
Plan zamachu na pasła Bocpmołowa w Warszawie.

(Telef. od naszego korespondenta)

BESTJAŁSKI MORD. 
m Lublin (AW) Na drouze między IIolo 
ruinom znaleziono zwłoki zamordowanego 
y' bestialski sposób przez nieznaujch spraw- 

Jankla Rosenbauma, lat 54. Morderstwo 
' -konane zostało tepem narząd ziem, którem 
^miażdżono zamordowanemu głowc. Zwłoki 
,y ły  doszczątnie obrabowane ż pieniędzy i
Kosztowności.

P \FRWSZA bZKOł ' CHMIELARSKA. 
“ arszawa, (AW) Min. Rolnictwa opraco

Warszawa, (j) Policja polityczna w War- 
szawie prowadzi śledztv o w sensacyjnej a ta 
jemniezej sprawie. Wczoraj popołudniu do 
gmachu poselstwa sowieckiego zgłosił siej 
bardzo młody człowiek i oznajmił woźnemu, 
że pragnie widzieć sią z kierownikiem wy­
działu konsularnego Aleksandrem Akhof- 
fem. Przybysz wyglądał na 19 lat. Kiedy 
wprowadzono go do gabinetu Akhoffa, io  
orosił on o rozmową w cztery oczy, a po s i ­
nieniu tego życzenia oświadczył, że jest jed­
nym z członków rosyjskiej organizacji mo- 
narchistycznej w Wilnie i przyjechał u- 
myślnie do Warszawy, aby 

ostrzec poselsfwo przed zamachem, jaki or­
ganizacja ta planuje ra posła sowieckiego 

Bogomołowa.
Zachowanie sią młodzieńca jak również 

całe to opowiadanie wydało sią Akhoffowi 
podejrzane. Nm dał jednak poznać tego po 
sobie, tylko pod pozorem, że musi zawia­
domić o tem posła Bogomołowa, wyszedł na 
chwilą z gabinetu i

zaalarmował policją.
Za cliwik zjawił sią w poselstwie osobiście 
kierownik Urządu śledczego p. Suchenek z 
wywiadowcami. Młodzieńca aresztowano i 
odprowadzono do Urzędu śledczego. Jaż 
sam

"  K1-* ”  /  a.łiŁJ-x. r i o i  11 lyL W cv DjJI dLU
Pol Wyty°zno programu nowej pierwszej w 
W a t*6 s*koły chmiel arskiej, która ma być r  

a jeszcze w ciągu kwietnia br. w Łueku

wygląd młodzieńca obudził podejrzenie
ze względu ua drobne, typowo kobiece ręce 
i twarz o wybitnym charakterze Kobiecym. 
Poddano go więc indagacji i ostatecznie 

młodziemec w ogniu pytań przyznał sią, 
że jest istotnie kobietą, 

nazywa sią Halina lloppei -Walentynowiczów 
na, ma lat 18, mieszka staie w Wilnie i na­
leży do Żw rosyjskiej młodzieży monarchi- 
stycznej. Vv alentynowiczów na potwierdz:ła 
złożone' w poselstwie sowieckiem zeznama, 
a wiąc, że

istnieje plan zamachu na posła Bogomo­
łowa, lecz odmówiła dalszych wyjaśnień

Na polecenie z Warszawy dokonano bezzwłocz 
nie w mieszkaniu jej w Wilnie rewizje, któ- 
rejj jednak wyniki . rzymane są w ścisłej ta­
jemnicy W ciągu dnia dzisiejszego spodzie­
wane jest wyjaśnienie tej tajemniczej spra­
wcy.

Nadmienić należy, że wedle opinji, panu­
jącej wśród personalu poselstwa sowieckiego 

Walentynowiczówna chciała osobiście wy­
konać zamach na posła Bogomołowa, 

a widzenie sią jej z Akhof fem i ostrzeżenie 
go nrzed rzekomo planowanym przez monar­
chistów zamachem, miało posłużyć jej do u- 
zyskania audjencji u posła Bogomołowa.

Sensae.y[ne porw ani.
Spólniczka włamywaczy. — Uprowadzona przez bandytów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (i) Pisma berlińskie podają miała stosunki z bandą włamywaczy

wiadomość o sensacyjnem porwaniu przez 10 
/.(zamaskowanych mężczyzn 16-letniej córki 
port jera Wagnera. Dziewczyna (a

i była niedawno czynu.- przy obrabowaniu 
jednej z will podmiejskich, jako pośrednicz­
ka. Ojciec, dowiedziawszy sią o tem, miał
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właśnie oddać ją do zakładu nonrawczego, a 
tymczasem pilnował je j czujnie, gdyż chcia­
ła kilkakrotnie uciec z domu. Widocznie jed­
nak zdołała sie ona porozumieć ze swymi 
kc mpanjonami, dyż ci

dokonali uprowadzenia jej. 
Mianowicie uprowadzili oni dziewczyną 
przez dach, skąd spuścili ją na linie na są­

siednie podwórze Do ojca, który pobiegł za 
mrką, wymierzyli lufą swoich rewolwerów i 
w ten sposób zatrzymali go, a tymczasem 
(Arka z innymi uczestnikami uprowadzenia 
uciekł; Policja berlińska zajęła się energicz 
eie wyśledzeniem sprawców uprowadzenia 
1 miejscem pobytu uprowadzonej.

Z2 przekroczenie zakazu
zamordowali bandyci właściciela folwarku i jego żoną.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Rozdział kredytów budów- 
lanycn. ^

Na odbytem onegdaj posiedzeniu subko- 
misji miejskiego komitetu rozbudowy zasta- 

1 nawiano się nad sposobem rozdziału kredy­
tów, przeznaczonych na cele bndowlane. Za­
potrzebowanie na same budowy już rozpo­
częte wynosi według wniesionych podań oko­
ło 4 milj, zł., komitet rozporządza zaś zaled­
wie sumą 2 milj. wraz z funduszem rezerwo­
wym.

Ustalono następujące wytyczne dla ko­
mitetu rozbudowy: Uwzględniać należy tylko 
budowy rozpoczęte. Pierwszeństwo mają do­
my o małych mieszkaniach, składające się 
najwyżej z 2 posoji i kuchni. Podania, odno­
szące się do domów, przekraczających tą nor­
mę, będą odłożone do późniejszego rozpatrze­
nia.

Warszawa, (j) Z Brześcia nad Bugiem 
nadeszła w' domość o zbrodniczym napadzie 
bandyckim. Mianowicie na folwark Granatów 
ka napadło trzech zamaskowa ych bandytów 

i po zrabou aniu w domu Okulczuka pie­
niędzy i kosztowności, bandyci wyszli, za­
kazując mieszkańcom wychodzić z domu 

przez pół godziny.

Gdy mimo ł ;go zakazu po 10 minutach Okul- 
czuk wyszedł z domu, zaczajeni bandyci za­
strzelili go na miejscu, a następnie zabili 
kilkoma strzałami karabinowymi jego żonę i 
zranili córkę. Za zbrodniarzami zarządzono 
pościg i schwytano ich.

Z a m a c h  na t a n c e r k ę .
Zaproszenie na podwieczorek taneczny. — Tajemniczy mężczyzna. —

Odsiecz robotników.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (j) W  dniu wczorajszym usi­
łowano wykona zamach na 18-letnią tancer­
kę warszawską Wisię Aciarelk Gdy siedzia­
ła ona w restauracji pod „Wieeha", zawe­
zwano ją _ do telefonu i poproszuiio, aby 
wzięła udział w pocf wieczorku tanecznym w 
pewnym prywatnym domu, oczywiście za 
zapłatą. Tancerka udała się na wyznaczone 
miejsce, gdzie

czekał na nią jakiś mężczyzna. 
Zażądała ona z góry honorarjum, a wów- 
ozs mężczyzna ten pokazał je j dolary i po­
wiedział, że pc drodze je zmieni, aby zapła­
cić je j należną kwotę. Wobec tego tancerka 
poszła z nieznajomym, ale kiedy znaleźli się 
pa nliey Twardej,

ogarnął ją nagle jakiś niepokój.

Stanęli wreszcie przed kamienicą, w której 
miał odbywać sie podwieczorek. Tymcza­
sem we wszystkich oknach było zupełnie 
ciemno. Gdy tancerka zapytała zdziwiona o 
przyczynę tego, mężczyzna

chwycił ją za rękę, a jednocześnie 
głośno zagwizdał.

(lejąc widocznie rak swemu wspólnikowi 
[ab wspólnikom, ancerka, chociaż niezna- 
j >my zatkał jej dłonią usta, zdołała zawo­
łać o pomoc. Na sztaęście nadchodzili wła­
śnie jacyś robotnicy i nieznajomy na ich 
widok puścił tanoeorkę, a sam zbiegł bez 
śladu, —

g£owociesnjf S?ajlo&
Od niewiernej kochanki żąda zwrotu krwi, którą ofiarował dla ura­

towania jej żyda.
On ma lat 40 i małą bródkę, wygląda na j fuzja rzeczywiście pomogła i chora wyzdro- 

ezłowieka ucj wilizowanego, posiada zaokrą-1 wiała.
glony Drmszek i łysinę, i jest poważnjrm, a- Jednak szczęście kochanków nie trwało 
meryk. riskim Kupcem, posiadającym „wa- [ długo, zakłócił je ten „trzeci". Młoda kobie- 
renhaus“ , na Brodway’u w New Jorku. Po j tea zerwała 'z  panem Morre, który znieua-1 
zamknięciu sklepu staje się birbantem od j widził swą przyjaciółkę tak gwałtownie, jak 
stóp do głów. ją kiedyś kochał. Postanowił zemścić się na

Ten Sza j lok, nazywający się William j  i d e i  krwawo i wytoczył je j proces, żądając 
Moore, przed dwoma laty poznał na jakimś ! zwrotu mieszkania, naszyjników, pierśmon-
dancingu w New - Jorka młodą cudzoziem­
kę. Miała ona zaledwie lat 20, była smuKła 
blondynką i pan Moore uległ idrazu _ czaro­
wi je j niezwykłej piękności. Po owej prze­
tańczonej nocy zawiązała się między nimi 
prawdziwa przyjaźń.

Mr. William urządzi! dla swej przyja­
ciółki luksusowe mieszkanie i obdarzył ją 
cennemi podarunkami, aż wreszcie pewnego 
dnia ofia’ owal krew dla zadokumentowania 
swej wielkiej miłości.

Mianowicie przyjaciółka Williama nie­
bezpiecznie zachorowała. Przewieziono ja do 
sanatorjum i przez kilka tygodni walczyła 
ze śmiercią. Profesorowie orzekli, iż młodą 
kobietę może uratować tylko transfuzja 
'krwi.

Mr. William bez zastanowienia zaofiaro­
wał poł litra swej krwi, albowiem ;y trze­

ba bj ło do uratowania przyjaciółki. Trans-

ków i innych kosztowności, które je j kiedyś 
podarował. Między innemi w skardze swej 
pisał:

„Żądam również zwrotu mej krwi, któ­
rą jej ofiarowałem. Była uiegodną mej o- 
fiary, ponieważ była mi niewierna. Odda­
łem je j moją krew nie po to, aby oiizyska- 
nem zdrowiem pokochała innego. Proszę 
wysoki sąd, aby zobowiązał oskarżoną do 
zwrócenia mi mej krwi, w ilości pół litra; a 
o ile lekarze na to nie zezwolą, żądam od­
szkodowania w sumie stu tysięcy dolarów".

W  sp ra w ie  tej k o n ie c z n y  jest S a lo m o n o ­
w y  w y r o k  sędziego.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 6 kwietnia.

Na dzisiejszej gieidzie norannej niofiejamej 
żądano za dolary efektywne zł. 8.91.

Reorganizacja straiy celnej
t.irszawa. (AW) W najbliższym czasie 

władze przystąpią do reorganizacji straży 
celnej. Liczba posterunków lej straży będzk 
powi ‘kozona o kilkanaście nowych posterun­
ków. Dla usprawnienia działalności straży 
:elnej wprowadzony będzie system inspekeyj 
samochodowych. Pozatem posterunki straży 
'Jelnej otrzymują psy-wilki, specjalnie treso­
wane do walki z przemytnikami. Udoskona­
lenie straży celnej przedsięwzięte zostało ze 
Względu na znaczny wzrost szmuglu towa­
rów, zaobserwowanego w ciągu ostatnich mie 
sięcy po wprowadzeniu nowej ustawy o walo 
ryzacji ceł.

Zarządca sądowy Orbisu.
Warszawa, 5 kwietnia. '.Pat.) W  zwią­

zku z nadużyc.ami, jakie ujawnione zostały 
w polskiem Biurze podróży Orbis ministeri 
stwo komunikacji chcąc zabezpieczyć sumy 
należne od Towarzystwa skarbowi państwa 
oraz doprowadzić w możlivTie jak najkrót­
szym czasie do sanacji przedsiębiorstwa, za­
pewniając sobie równocześnie stała i dosta- 
teczną kontrolę nad działalnością biura po­
dróży, spowodowało za pośrednictwem włndż 
sądowych ustanowienie już z dniem 1 bm. 
zarządu przymusowego nad polskiem Biu- 
iem podróży Orbis.

Zarządcą sądowym mianowany został 
deUgat ministerstwa komunikacji Wiktor 
Matkowski. W  ten sposób, ;ak interesy skar­
bu Jti twa, jak też i podróżującej ludności 
znalazły swego rzecznika w osobie zarządcy.

WZROST KOSZTOW UTRZYMANIA 
i MARCU.

Poznań. (PAT) Wojewódzka komisja do 
badania kosztów utrzymania stwierdził- 
wzrost kosztów w marcu w porównaniu z lu­
tym o 1‘87 proc. * * •
, Warszawa. (AW ) Według obliczeń! GJ 
urzędu statystycznego, koszta utrzymania rtf 
Warszawie w ciągu marca br. podriosły się 
o 1 proc.

OKOŃ NA WOLNOŚCI.
(Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, (j) Jyły poseł i eksksiadz Eu 

genjusz Okoń uwolniony został z aresztu śled 
czego, w którym przebywał od dwóch miesię 
cy. Wypuszczony on został na skutek decyzji 
sądu okręgowego w Lublinie, który jednoeze 
śnie jako środek zapobiegawczy wyznaczył 
kaucję 500 zł. Opuszczając areszt. Okoć o- 
świadczył, że ma zamiar pojednać się z Ko­
ściołom i podporządkować się władzom du­
chownym.

13 - LETNIA MATKA.
(Telof. od naszego korespondenta).

Warszawa (j) W Berlinie zdarzył się 
wypadek powicia dziecka przez 13-letnią u 
czenicę, która do ostatniej chwili chodzi h' 
do szkoły i nikt nie zauważył, że jest stanń 
•dmiennego.
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jubiler w spółce z włamywaczami.
ZAARANŻOWAŁ WŁAMANIE W SWOIM SKLEPIE, ABY PODJAO W YSOKIE

UBEZPIE CZENIE.
(b) W jednym z wielkich magazynów ju- Namówił on mianowicie bandę nuędzynaio- 

bilerskich prz ■' ulicy Bergere w Paryżu, na- ■ dowych włamywaczy do dokonania u niego 
leżącego do juki1 era, żyda polskiego, łłene włamania, aby podjąć wysoką sumą, ną jaką 
(0 Racovera, lokonano onegdaj w no< y były ubezpieczone jego klejnoty. Policja 
śmiałego włamania. Włamywacze rozbili, aresztowała bandytów, którzy przyznali się 
kasę ognioti walą i zabrali klejnoty, warto-1 do tego, że zostali podpłaceni przez Raco- 
ści 800 000 franków. ■ vera. Racover, ma już kilka innych oszu-

Policja paryska zabrała się energicznie kańczych sprawek na sumieniu. Aresztowa- 
do śledz.w^ w tej sprawie i doszła do sensa- no go i odesłano do więzienia razem z spól- 
eyjnego odkrycia: okazało sie, że inicjatorem nikami. 
włamania jest sam jubiler, pan Raoover. I

PREZYDENT RZPLITEJ I CZŁONKO- 
W IE RZĄDU NA FERJACH SWIATE.

CZNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta. ) 

Warszawa, (j.) P. Prezydent Rzplitoj 
. spędzi święta W ielkanocne w Spalę, gdzie 
następnie przez jakiś ozas jeszcze pozosta­
nie. Marszałek Piłsudski wyjeżdża w sobo­
tę do Sulejówka, dokąd w dniu 4-go b. m. 
wyjechała już małżonka jego z córeczkami 

I Marsza!kowa Piłsudski zaoawi w Sule­
jówku do niedzieli Przewodniej, im 'szalek 
zaś zarąz po świętach powróci do W arsza­
wy. W iceprem ier Bar teł wyjechał wczoraj 
na, 5-dniowy wypoczynek do Zakopanego. 
Minister spraw zagranicznych Zaleski w y­
jeżdża dziś do W łoch. Minister robót pu­
blicznych Moraczewski wyjechał do Lwo­
wa, uo loża ciężko chorego ojca.

H a g f !  k o b l & f a
wyrzucona z

(b) W  Spandawie, koło Berlina, przechod­
nie, .dążający nocą jedną z ulic miasta byli 
świadkami niezwykłego widowiska. W  jed­
nym z domów przj tej ulicy mieszkało mał­
żeństwo, które oddawna nie żyło z sobą w 
zgodzie i kłóciło się codziennie zawzięcie. O- 
hegdaj w nocy przyszło znowu d< kłótni. 
Przechodnie na ulicy usłyszeli krzyki, doby­
wające się z mieszkania małżonków. Naraz z

okna na ulicą.
otwartego okna pierwszego piętra wyleciały 
tulenie kobiece, potem koszula , kobieca, a po­
tem wypadła zupełnie naga kobieta i runęła 
na ulicę. Upadek b; tak silny, że kobieta zgi 
nęła na miejscu. Policja wkroczyła do miesz­
kania i aresztowała małżonka. Tłumaczy on 
;zyn tern, że pokłócił się z żoną, ponieważ nie 
chciała się dość prędko rozebrać.

Bunt więźniuw.
(Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, ( i )  W więzieniu kamem 
.v Płocku zbuntowali się więźniowie, pod­
burzeni pizez niejakiego Majewskiego, 
który odsiaduje karę ciężkiego więzienia. 
ZbuntowTani więźniów* zaczęli demonstro­
wać podczas spaceru, a ,v końcu oświad­
czyli, że nie wrócą do cel swoich. Komen­
dant więzienia zarządził ostre pogotowie, 
a jednocześnie zawezwał straż pożarną, 
itó-ra skierowała na więźniów sikawki i o- 

blała ich strumieniami wody. Środek ten 
Pookutkowa1, gdyż -więźniowie wrócili do 
cel. Majewskiego, który wywołał bunt, osa/- 
dzono w odosobnionej celi.

NADUŻYCIA PRZY WYDAWNIU
KON CES YJ DENTYSTYCZNYCH.

PAT. komunikuje: W  związku z donie­
sieniami praso wemi o nadużyciach przy 
wydav aniu pozwoleń na wykonywanie 
czynności techniezc, r dentystycznych dowia­
dujemy się, że dochodzenia policyjne w po- 
i- yższej sprawie zarządził — za zgodą mini­
sterstwa spraw wewn. — Urząd wojewódzki 
■We Lwowie w pierwszych dniach lutego br„ 
na podstawie materjołu wstępnego, zebra­
nego przez Urząd wojewódzki, oraz mate- 
Tjału, będącego w dyspozycji ministerstwa 
Spraw wewnętrznych.

KOSZTOWNY EKSPERYMENT.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa* (j.) W  Ameryce dokonano 
niezwykło ciekawego eksperymentu. M ia ­
nowicie przekazano zdjęcie-z całego przed­
stawienia, filmowego drogą radtiową z Chi­
cago do Nowego Jorku w godzinę po doko­
naniu zdjęć. Zdjęcia są dość niewyraźne, 
3akk<>hviek poznać na nich sytuacje i osoby 
działające Eksperyment jest jednak tak 
kosztow-ny, że nie będzie mógł znaleść pra­
ktycznego zastosowania.

PUŁKOWNIK E lL E  WICEPREZESEM 
P. K. O.

Warszawa, 5 kwietnia. (AW). „ABC“ in­
formuje, że w miejsce dotychczasowego wi­
ceprezesa P. K. _). p. Michcińskiego, który 
otrzymał 6 mesięczny urlop mianowany bę­
dzie w najbliższym czasie pułk. Ecie.

SKAZANIE AGITATORA KOMUNI­
STYCZNEGO.

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa (j) Sąd „kręgowy w Pozna­

niu skazał na 3 lata ciężuiego więzienia agi­
tatora komunistycznego Mieczysław: Wol-
kiewieza za rozrzucanie ulotek o treści wy­
wrotowej na terenach wojskowych. Wolkie- 
wicza aresztowano, gdy usiłował zakraść się 
do zakładów amunicyjnych na Cytadeli, 
lecz został spostrzeżony przez wartownika i 
strzałem karabinowym zraniony w nogę.

Spadek liczby urodzeń
w Polsce.

Nu podstawie obliczeń, dokonanych w kil 
gu większych miastach Polski, w ostatnich 
dwudziestu, względnie trzydziestu latach, da­
le sie, zauważyć stopniowy i bardzo pokaźny 
spadek liczby urodzeń, który wzmógł się 
Zwłaszcza w ostatnich latach przed i powo­
jennych.

Na 1000 ludności liczba urodzeń w ynosi- 
ju: w Warszawie w 1885 roku — 43.85, w 1905 
31.24, w 1923 roi u już tylko 23.82, w Poznaniu 
w 1888 r. — 42J0, w 1905 r. — 36.90, w 1923 ro­
ku już tslko 31.90. W Łodzi na tyleż miesz­
kańców liczba urodzeń wynosiła (brak da­
nych za rok 1885) w 1905 r. — 44, w 1923 r. na­
tomiast spadła do 28.3.

Największy zatem spadek urodzeń zazna­
czył się wśród mieszkańców Łodzi, najmniej­
szy stos: nkowo wśród mieszkańców Pozna­
nia. Wedle t y m c z a s o w y ch danych, spadek 
liczby urodzeń zaznaczył się także w wielu 
innych miastach Polski.

NOZiitłitośeś.,
ROLA ŁEZ. i  ak fizjologicznie, jak i mo 

ralnie łzy maja wpływ dobroczynny. Odkry­
to bowiem nieuawno, iż zawierają one sub­
stancję zwaną lysozyiu, która błyskawicznie 
zabija wszelkie mikroby. Jedna tylko łza, 
wprowadzona do naczynia doświadczalnego, 
zawierającego miljony miKrobów, zabija je  
mometałnie. Najciekawsze jest jednak to, że 
lysozym nie trac± nigdy swojej właściwości, 
skutkiem czego jednak łza służyć może w 
nieskończoność dla przeprowadzania doświad 
czeń z jednakowym rezultatem. Ciekawe to 
odkrycie jest zasługą dra Al. Fleminga, % 
londyńskiego szpitala Św. Marji. Uczony ten 
twierdzi, ii w całem ciele ludzkiem z„a.sźć 
można ślady tej substancji i tern właśnie 
tłumaczy się odporność organizmu ludzkie­
go na nieustanne ataki jego wrogów.

DZWONNICA Z AŁUMINJUM. Jedyny 
w swoim rodzaju budynek ten wzniesiony zo 
stał w Pittsburgu (Stany Zjedn./ przy pro­
testanckim kościele na Smithfield-Sireet. W y 
sokość tej wieżj dochodzi do 87 metrów, v'a- 
ga jest — jak na dzwinnieę kościelną — nie­
prawdopodobni: i lekka, gdyż wynosi zaled­
wie '̂ .300 kg. Nie jest to oczywiście piękny 
gmach, ale Amery anie są z niego bardzo 
autnni, gdyż ,.the first in the world“. A to 
imponuje Yankesom.

Ustawowaochrona zwierząt
Za dręczenie zwierząt wysokie grzywny 

lub areszt.
Dotkliwą lukę w obowiązującem dotych­

czas ustawodastwie stanowi! brak ustawy u 
ochronie zwierząt. Ponieważ pojęcie ochro- 
ty zwierząt jest u nas dotąd, niestety, bar- 

! dzo słabo rozminięte, więc wypadki świado­
mego lul często nawet nieświadomego drę­
czenia zwierząt, zwłaszcza w miastach, są 
na porządku dziennym i uchodzą bezkarnie 
(. zasem tylko jakieś szczególnie oburzające 
zdarzenie, wydobyte na jaw przez miłośni­
ków zwierząt, zajmie uwagę ogółu, a wów­
czas ingerują władze policyjne, mające je ­
dnak, jak dotąd, do tej ingerencji zbyt kru- 
che podstawy.

Przykre w tej dziedzinie stosunki nor- 
I mu je obecnie uchwalony przez Radę mini­
strów _ projekt rozporządzenia Prezydenta 

ifbryltej o ochronie zwierząt.
I W myśl tego rozporządzenia, za znęca­

nie się na dzwierzętami uważać należy: bi-
! cie zwierząt obliczone na sprawianie szcze­
gólnego bólu, przeciążenie ciężarem, sposób 
nakładania i rodzaj uprzęży sprawiające 
ból, dokonywanie zabiegów chirurgicznych 
nieodpowiedniemu śiodkami etc.

Za dręczenie zwierząt projekt przewidu­
je  kary grzywny do 2.000 złotych i aiesztu 
dc 6 tygodni, w wyjątkowych wypadkach 
karę więzienia. Karom tym podlegać będą 
nietylko osoby znęcające się czynnie nad 
swierzęęam. ale i tolerujące okrucieństwo 
właściciele zwierząt
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Do nauczycieli
sz'tół średnich państwo­

wych i prywatnych.
Trudne warunki bytu i ciężka dola na 

uczy cielą jest bezwzględnym nakazem 
chwili do porzucenia dotychczasowej bier­
ności, do wspólnego wystąpienia w obronie 
swego zawodu, w walec o zdobycie pomyśl­
nych warunków' egzystencji. Związek Z a » . 
Polskich nauczycieli szkół średnich podjal 
tę walkę i wzywa wszystkich Kolegów, bez 
względu na przekonania polityczne i na tra 
dyeje, które ich wiążą z tem lub owem to- 
v arzystwem, do solidarności i do bezpar­
tyjnej współpracy, zapewniającej osiągnie­
cie wytkniętego celu.

Celem tym to rewizja pragmatyki nau­
czycieli państw, i uchylenie ustawy sana­
cyjnej, praca w tym kierunku w marcu 
zostanie sfinalizowana, a projekt zmiany 
odpowiednim czynnikom przedłożony.

Drugi celem Związku, to przeprowadzę 
nie w zakładach prywatnych pragmatyki 
dla nauczycieli szkół pryw. Pi ag ma tyk a ta 
zapewni nauczycielom stabilizację, podnie­
sie ich pobory 1 zapewni im nieznaczne u- 
bezpieczenie na przyszłość.

Trzecia ważna sprawa, której Związek 
bronić będzie i od swego postulatu nie od 
stąpi, to wynagrodzenie za godz nv  w zakla 
daeh pryw. Od nauczyciela wymaga sie su­
miennej i uczciwej pracy, ale postulatem 
pomyślnych rezultatów są warunki, w ja­
kich praca ta odbywa sie. Dzisiaj nauczy­
ciel pracuje w pryw. zakładach za wynagro 
(lżeniem, noniżającem godność nauczyciela. 
Praca jego jest wyzyskiwana przez właści ­
cieli pryw. Zakładów', którzy ciągną ol­
brzymie zyski, a przed podwyżka bacy Iro 
nią się ubóstwem społeczeństwa i groźbą 
podwyższania czesnego. Czesne, opłacane 
przez rodziców jest tak wielkie, że wystar­
czy na godną remunerację pracy nauczy­
ciela kosztem wygórowanym zysk y wła­
ścicieli szkół prywatnych. Związek domaga 
się od 1 września 1928 roku sześciu złotych 
za godzinę w zakładzie prywatnym. Żąda­
nie to musi być spełnione, wszelki kompro­
mis to lekceważenie interesów zawodu, 
wszedde obniżanie ceny. to obniżanie war­
tości własnej pracy. Żądanie to będzie spoi 
niono, gdy ■wszyscy nauczyciele godne zai- 
ma stanowisko i solidarnie poprą postulaty 
Związku Zawodowego.

Za rz;vl for. 7 -w. Naucz P Szkół śród

Zzarne fartuszki dla urzę­
dniczek.

Jak donoszą z Warszawy, miirster spraw 
wewn. gen* Składkowski, wprowadził w mi­
nisterstwie dla urzędniczek czarne satynowe 
fartuszki z rękawami i zgrabnemi kieszonkami. 
Fartuszki wprowadzone zostały prze: władze 
w celu oszczędzenia ubrań urzędniczek. Far­
tuszki te otrzymały żartobliwą nazwę — „czar­
nych koszul'1.

S t r a s z n a  ś m f e r ć .
Wieśniaczki) nadziała się na widły.

We wsi Wołyniu, w pow. Drohiczyuskim, 
młoda wieśniaczka Emilja Romańczykowa, wie­
szając bieliznę na strychu, przez nieostrożność 
wpadła do otworu wejściowego i runęła na 
dół. Upadając, nieszczęśliwa kobieta nadziała 
się na stojące pod ścianą żelazne widły i 
r  kilka chwil zmarła w stiasznych cierpie­
niach.

(orty terisu^e „Gdańsk". 
Kronika bieżąca.

ż dniem 8 kwietnia br. zostają od­
dane korty tenisowe dla użytku P. T. 
Publiczności Listopada i 01, koń­
cowy przyst. wozów 4 i 11. 19097

7 a SOBOTA
0

a rz, kat. W. Sobota ;
KWIETNIA gr. kat. Bł. P. B.

Tem peratura w dniu 6 kwietnia o go­
dzinie 8-m ej rano i +  10  'C .

Piątek i sobota. 6 : 7 o n , Teatry Miej­
skie zamknięte z powodu Wielkiego Tygod­
nia

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Piątek i sobota. 6 i 7 bm. Teatr zam­

knięty z powodu Wielkiego Tygodnia.
Niedziela 8. bm.8 godz. 7.30 wiecz. Prcmje- 

ra „Panna Flute“ kom. w 3-eh aktach G. 
Berra i L. Yerneuila.

Repertuar Biura Koncertowego M. TPERKA.
3.-oda, U kwietnia: Jozef Szigeti, skrzypek, 
Piąteic, 13 kwietnia: Kazimiera Rychterówna. 

Wieczór recytatorski. 1488

"N E LK l PIĄTEK. Na pamiątkę, że w 
Wielką Piątek umarł Zbawiciel ua krzyżu, 
składając Bogu ofiarę za ludzi sposobem 
krwawym, w dniu tym kościół nio odpra­
wia ofiary nirkrwawej, czyii mszy świętej. 
Zamiast mszy św., odprawia się po proc°sji 
„missa praesantioatorum“, która różni się 
od zwykłej mszy tem, że niema w niej kon­
sekracji. Celebrans odmawia niektóre mo­
dły, wyjete ze zwykłej mszy świętej, poczem 
podnosi Flostję jedną ręką w górę, ażeby u- 
ezestniezący w nabożeństwie oddali pokłon 
Zbawicielowi. Po komunji drugą Hostję, 
zachowaną z Wielkiego Czwartku, kładzie 
do monstrancji. Duchowieństwo odmawia 
nies-zpory. l>o których celebrans podnosi w i 
procesji Najśw. Sakrament do przygotowa­
nego grobu.-

W Wielki Piątek ubierono grób Chry­
stusów, około którego stawały uzbrojone 
straże. Kaplicę, przeznaczoną na grób, stro­
jono z wielkim przepychem.

Do Wielkiego Piątku przyyóązara jest 
następująca wróżba: „W  Wielki Piątek
deszcz żyzny rój da“.

RTTCII WOZÓW M. K. E. W  PIERW ­
SZYM DNIU ŚWIAT. W niedziel,- dnia 8-go 
kwietnia br., jako w pierwszy dzień Świąt 
Wielkanocnych — ruch wozów MKE. rozpo­
cznie się o godz. 13-e., popołudniu ze wszyst­
kich końcowych stacyj.

ZŁOŚLIWY DLYBLIK DRUKARSKI 
yi kradł się do kroniki wczorajszego numeru. 
W  wiadomościach bieżących podano wiado­
mość o wyjeździo Komisarza Rządu, p. 
Strzeleckiego, na czas świąteczny ze Lwowa, 
gdzie mylnie, zamiast — Komisarz Rządu, 
złożono — Kominiarz Rządu.

„RACŁAW ICKIE KOSY". Na pamiątkę 
134 - letniej rocznicy Powstania Kościusz­
kowskiego urządza „Scena Gwiazdy" w nie­
dzielę 15 bm. Uroczysto Przedstawienie p. t. 
„Racławickie Kosy“. Jest to sztuka w ukt. 
napisana pięknym wierszem przez Marję 
Gerson - Dąbrowską, przenosząca nas v eza- 
sy oohaterskieh zmagań Naczelnika Tadeu­
sza Kościuszki o wolność Ojczyzny. Przed­
stawienie uświetni Koncert symf. orkiestry 
„Gwiazdy", klóra odtworzy szereg nastrojo­
wych utworów poci kierownictwem dyryg. 
Kąz. Abratowskiego. Początek o goaz, 7-mej 
wieez. Błlaly 'wcześniej: Cukiernia Fr. Pito- 
taja, Łyczakowska 1. U. — V przygotowa­
niu „Zagroda Sobkowa", sztuka ludowa ze 
śpiewami w 6 obrazach E Płotnickiego, któ­

ra odegraną zostanie przez zespól „Sceny 
Gwiazdy" w niedzielę 22 bm.

Z\ IAZEK PODOFl UERoW REZER­
WY urząoza dnia 9 kwietnia w poniedziałek
0 godz. s-tej wieczór zabawę taneczną w 
własnej sali przy ul. Długosza 1. 20ł W nie­
dzielę i święta przez sezon letni zabawy ta­
neczno beds się odbywać o g. 7-mej wieczór.

CECH STOLARSKI. Tymczasowy Za­
rząd Stowarzyszenia przemysłowego sto,a- 
rzy i rękodzieł pokrewnych we Lwowie za­
prasza wszystkich mistrzów stolarzy - rze­
źbiarzy i tokarzy, cieśli, kołodziei, koszyKa- 
rzy, bednarzy i szczotkarzy na Walne ze­
branie, które odbędzie się w niedziele 22 
kwietnia o 9 rano w sali Izby rękouzieini- 
czej w sprawie utworzeni i jednolitego ce­
chu rzemieślniczego. — Za Zarząd Jan 2y- 
chowski, tymczasowy kierownik stolarzy.

(d.j APES7TOW A NIL PKZEMYTNI- 
CZKI. Jeszcze w grudnie ttb. r. policja w 
Kań wicach przytrzymała Józefa Salla i A- 
malję Poch, wywożących do Niemiec złoto 
w sztabach i różne złote monety. W toku 
śledztwa ustalono, że we Lwowie przebywa 
niejaka Debora Majteles. która na Wscho­
dnią Małopolskę jest główną agentką prze­
mytników słota. Wszelkie poszukiwania za 
nią utykały, aż wreszcie dopiero wczoraj 
policja odkryła jej mieszkanie przy ul. Ły­
czakowskiej 1. 22. Tam ją też aresztowała. 
Dziś Majtelesowa odstawioną będzie do Ka- 
towic.

(d.) WYPADEK PRZY MYCIU OKIEN.
Wczoraj na pierwszem piętrzę realności 
przy ul. Zamkowej 1. 13 myła okna dozor- 
ezyni Anna Marzyk. W pewnym momencie 
skutkiem własnej nieuwagi ‘ spadła z góry 
na bruk i doznała silnego potłuczenia.

(J.) NIEBIESKI ’ 'TAK. Od kliku lat na 
bruku lwowskim był dobrze znany Stani­
sław Matusóy.^ syn portjera hotelowego, a 
następnie właściciela kawiarni „Renesans", 
który nie majac żadnego zajęcia, wiele, da­
wał do czynienia policji i sadom. Gdy już 
we Lwowie nie mógł grasować dalej, w\je­
chał Matusów do Krakowa, gdzie przedsta­
wiał się jako „właściciel dóbr" w Baligro­
dzie i ponaciągal wiciu ludzi na znaczno 
kwoty^ pieniężne, puszczając w obieg bez­
wartościowa weksle z swtoiro podpisem. 
Sprawą tą zajął się sąd krakowski i za Ma-. 
tusowem rozesłał listy gończe, gdyż ten 
uciekł stamtąd, czując, że traci grunt pod 
nogami. Wczoraj Matusowa aresztowała we 
Lwowie policja u pewnogc lcantyniarza, u 
któreg" on się ukrywał. Matusów odstawio­
ny będzie do Krakowa.
i}i*m  koleżeński w Brodach.

Uprasza się Kolegów, którzy tóali -naturę 
w r. 1908 w Brodach, o podanie swoich adresóY 
J r ,  Jakób PilpM Dr. Bolesław KwiSnle*«skl
Lwów, Kopernika 5.. 1487 Lwów, Piekarska 8,1

(d.) WŁAMANIE. Nieznani sprawcy po 
zerwaniu kłódki i rozbiciu zamku przy 
drzwiach dostali się do mieszkania Marjl 
Sapowałek. przy ul. Piekarskiej 1 43. Zaora­
li oni stamtąd czarne męskie palto zimowm z 
selskinowym kołnierzem, ubranie marynar­
kowe, łańcuszek złoty dwie obrączki złote
1 inne drobiazgi. Szkoda wynosi 700 zł.

(d.; BUK ŚZFAN Z GROBU NA V foŁ  
WIELKANOCNY. Wczoraj posterunkowy 

Rogowski na cmentarzu Łyczakowskim 
przytrzymał niejaką Marję Barańska, liczą­
cą 32 lata, w chwili, gdy ona z grobów zry­
wała, bukszpan. Stwierdzono, że Barańska 
kradziony tam buksznan na targa ci- sprze­
dawała do upiększanie stołów Wielkanoc­
nych, Za to została oddana do aresztów8

(d. ) 1 POŻAIl. W  realności przy uli» Kra­
szewskiego 1, U wczoraj w nocy powstał po; 
żar. Na miejsce przybyła zawezwana straż 
pożarna i ogień zlokalizowała. Szkód- wy; 
nosi około 600 zł. Właścicielem tej realności 
jest Józef Kozłowski
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M a ś w i ę t a ! K a p s f t i& z u  o d  1 5 ; / 1,
w °iajf£iodniejszych fa­
sonach poleca firma -- „Tżie 6entieman“ Lwów, pl. Halicki 12.

2 trzeciej Sekcji. I SAMOCHODY
„PRAGA“

OCZERNIONY KOMINIARZ
., Twierdzi nasz zabobonny lwowski lu- 
aek, ie kominiarz na same rano przynosi 
szczęście. Niestety nie przyniósł sobie szezę- 
scia pan Andrzej H aftjk, kominiarz po fa- 
cmi, zamieszkały we Lwowie, przy nl. Sie­
ni a.vskiej 11.
, Punkt dziewiąta, pierwsza z rzędu od­
była się jeg-o rozprawa, na której stanał ja- 
kux obwiniony o pobicie pani Olgi Murn..., 
m rndz;utkicj, przystojnej 20 - letniej osóbki. 
■ m obwiniony przy szedł na sale rozpr iw w 

pemym rynsztunku kominiarskim. Narzę­
dzia swe • sznury, kule, druty i miotełki 
położył w kącie przedpokoju a sam czarny, 
jak noc w czasie zaćmienia księżyca — sta­
nął przed „tołem sędziowskim. Sęuzia Tre- 
tiak_ oszczędził sobie, patrząc na obwinione­
go jedno pytanie. Nie musiał go pytać o za- 
jyod — lec* wprost podyktował protokolan­
towi: Kominiarz.

Sędzia: Panie Haftyk, oskarżony pan
jesteś o pobode Olgi Hum..., wskutek czego 
>dniosła lekkie uszkodzenie cielesne. Czy 
przyznaje się pan do winy...

Qbwiniony: Panie radco, broniłem mego 
honoru. Pizyznaję, że uderzyłem ją raz wr 
Policzek, ale zrobiłem to dlatego, ponieważ 
narzucała mi się ustawicznie swoimi niski­
mi popędami i jeszcze mnie oczerniła...

Pobita pani Olga, wyst -ojona elegan­
cko, ])rzesłucLana w charakterze śv iadka, 
zeznała, że pan kominiarz pobił ją  kryty­
cznego dnia bardzo poważnie, że rzucał u‘a 
od ściany do ściany i pociągnął po jej ple­
cach wT dodatku drutem kominiarskim.^ tak, 
że stacja ratunkowa musiała, ją zawieźć do 
szpitala. W dodatku wysmarował jej sadzą 
cala suknię...

Obwiniony: Przyznaję panie radoo, ale
to  ̂szystko dlatego, że oczerniła mnie...

Sędzia ogłasza wyrok Oczerniony ko­
miniarz dostaje trzy dni aresztu z zamianą 
na 15 zł. grzywny. Sędzia uwzględnia to, że 
nigdy dotychczas nie był karany.

Uradowany czyścicie! kominów JŚmie- 
cka się radośnie i wychodzi ze sali Grzecz­
nie usuwa mu się każdy z drogi Nikt nie 
Ina. najmniejszej oelioty zetknąć się bliżej 
z tym czarnym mężem. Itofi.

TYP Y NAJNOWSZE — dostarcza: 18219
i JENERALNA REPREZENTACJA 
Lwów, ul. Jagiellońska 7. Tel. 335.

WHańSlwa GAETNERÓW
Lwów Kleinów ska 3, bardzo przepraszam za 

wyrządzenie mimowolnej krzywdy. 19098 
Winą jest moją, że wierzyłam p. Halinie 

W., która mię zapewniała o bezwzględnej uczci­
wości p. Marji Olearczykówny, zaś pewna bę­
dąc, że pomagam panience, która chce uczci- 
wie pracować, starałam się dla niej o zajęcie 

B. Marla z Łapińskich Tuch wa.

[» NAOESŁANE.
Konkurencja się dziwuje,
Trudno, prawdę urzyznać m uszę, 

e najtaniej się kupuje 
Modne, piękne kapelusze  
W nowej firmie a la paryskiej
Numer 12-ty ulicy Akademickiej.
Kto t o ?  W ie dziś i izieciua
Firma to „GEPERT SABINA". 1446

P° powrocie do zdrowia ordynuje jak zwykle
^incerst. Pala i. 12., róg Zielonej. 497
T a | , ' i , I  ,.VITA HUNiADY", „AP^WTA" 
® CtfiJi,  LS%8 „ F R A N C I S Z K A "  zastępują 

działaniu i skutkaih o 200 proc. droższe w ody 
*nineralnc. Na składzie w aptekach i drog. n i l

fil bv"y współpracownik 
firmy Pitolaja =====

*aviadamia 1\ T Klijentclę o otwarciu własnego 
lakłarlu fryzjerskiego dla Pań, Łyczakowskr 20. 

r  J c 1448

 ̂ ażda szanująca się Pani 
dba o piękny wygląd swych rąk

Pielęgnujcie Panie paznokcie rąk je­

dynym niezrównanym OJA płynnym  
połyskiem do paznokci 

W  ciągu jednej minuty osiąga się 
8 -d m ow y trw ały połysk  paznokci 

u żyw ając

0.1 A
lakier do paznokc

OSTRZEŻENIE!
Prawdziwy OJA lakier do nabycia tylko 
w oryginalnych flaszeczkach. —  Lakier 
sprzedawany na wagę n i e jest oryginal­
nym wyrobem OJA i pod względem ja­
kości zupełnie bezwartościowym. 1379

WĘDLINY
=  ŚW SĄTcCZNE — —

POLECA: 19143

J. K >T( WICZ
Lwów, Rynek 25 Żółkiewska lis .

Program radjokoncertów.
SOBOTA, 7 KW IETNIA, 1928.

W ARSZAW A. Kum. Lot.-met. i sc. 1A30 
sc. 22'UO; met. gosp. 15‘00.

Od.: Dla maturzystów 15*30; 16‘00; Nadpr. 
16 25; Radjokron. 16‘35; And. dla dzieci 17‘00.

Rezurekcja: Dzwon Zygmunta 18‘00.
K.: Religiiny z Pozn. 20‘00.
KRAKÓW. Kom.: lot.-met. i sc. 12‘00; gosp i.0 (JO.
Ou.: Dla dzreci 17*00; Le bourdon du roi 

Sigsmond le Vieux 17*40.
Rezurekcja: Dzwon Zygmunta 18‘00.
POZNAN: Kom.: Pat. 14T5; met i Pat 

22*30.
Od.: Harcerski 17*00; Geneza noisk. stanu 

szlacheckiego 17*20; z Krak. 17*45; Nadpr. : 8*45 
i 22*00: Z terenów misyjnych 19*15; Demon 
triumfu 19*35.

K.: Religijny 20*00.
KATOWICE. Kom. PZZGWS. 16*20; 17*05;
Od.: Religijny 16*35; Dla dzieci 17*00;
Rezurekcja: Dzwon Zygmunta 18*00.
WILNO: Od.: Chwilka litewska 16*25; 

Strzelecki 16*40; Gaz. radj. 19*05; Polska filo­
zof j,. narodowa 19*35.

P abożeństwo z Ostre j Bramy 17*00.
Rezurekcja: Dzwon Zygmunta 18*00.

KRONIKA RAD.TOWA.
(o) Radjowa propaganda polska za gra­

nicą. Radiostacja krakowska zorganizowała 
szereg odczytów w językach obcych, prze­
znaczonych specjalnie dla zagranicy. W ygła­
szane przez wybitnych zueweów historji roz­
woju Pilski, odczyty te nadawane będą przed 
mikrofonem adjostacji krakowskiej, a na­
stępnie przekazywane na radiostację kato­
wicka, skąd popłyną w świat.

Pierwszy odczyt z tego cyklu w języku 
angielskim wygłosił prof. R. Dybowski dnia 
26 zin. o g. 20 pt. Polska wr przeszłości i w te­
raźniejszości.

Drugi taki propagandowy odczyt po 
francusku wygłosi w Wielką Sobole dr. H i-' 
lena B‘Aban jonrt pt. Le Irourdon du roi Si- 
gismond le Vieux, o dzw onie Zygmuntowskim 
na wieżycy Wawelu.

PRZYGOTOWANIA OO BUDOWY CEN­
TRALNEGO INSTYTUTU WYCHOWA­

NIA FIZYCZNEGO W  W ARSZAWIE.
Na Bielanach pod WarszawTą stanie ko­

sztem sześciu miljonów złotych gmach Cen­
tralnego Instytutu Wychowania Fizyczne­
go. Clicąc, aby gmach był należycie urządzo­
ny według wszelkich wymagań nowocze- 
srych PaństwTowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego wysłał zagranicę specjalną dele­
gację w celu przestudjowania nowocze­
snych urządzeń zagranicznych w dziedzinie 
wyehowmnia fizycznego i sportu Delegicja, 
w skład które, wchodzą: pp płk. dr. Krzy-
ski, prof. Norbert, inż. Dudryk. dr. Lewi­
cka i pik. Walerysn Sikorski, zwiedzi kolei­
no Pragę czeską, Berlin Kopenhagę, Sztok­
holm, Gotenburg oraz Amsterdam, w któ­
rych to miastach urządzenia sportowe stoją 
na bardzo wysokim poziomie. Poczynione 
przez delegację obsery^aje znajdą zastoso­
wanie przy rozpoczynaniu wszelkich inwe- 
styeyj w kraju wogóle, a w szczególności 
przy budowie gmachu Centr. Instytutu 
Wych. Fizycznego. Kierownikiem rorót bę­
dzie inżynier Dudryk ze Lwowa. W  naj­
bliższych dniach uda bie w ślad aa delega­
cją gen. Roupnert. szef denart. snnit. M. S» 
K óak.
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Z przygotowań tych widać, że państwo 
, wszelkiemi silan-i dąży dc postawienia sto 
liey na odpowiednim poziomie sportowym, 
ni„ szeządząc kosztów, ani pracy najwybi- 
* liejszych jednostek w organizacji spor­
towej.

Prowincja czyta o tom wczystkiem i 
patrzy na mouumsn, lne dzieło sportowe w 
stolicy zazdrosnem oki m, si.odziewająo się, 
że i dla prowincji, która stworzyła, sport 
polski, jeszcze w latach niewoli, nadejdą le­
psze czasy.

DOSKONAŁA MYŚL.
Jeden z warszawskich dziennikarzy 

sportowych, widząc olbrzymi v zrost piłki 
nożnej, a równocześnie brak ukwalifikowa- 
nyeh nauczycieli i trenerów, z powodu kolo­
salnych kosztów sprowadzania ich z zagra­
nicy i braku odpowiedniej szkoły wewnątrz 
kraju, tak pisze:

„Choć sprowadzanie trenerów z zagrani­
cy jest b. pożądane, jednakowoż należałoby 
o tern pomvśleć, by wykształcić sobie trene­
rów Polaków. Wielu piłkarzy polskich ma 
niemniejsze kwalifikacje, iii trenerzy, któ­
rzy do Polski przyjeżdżają Gros trenerów 
węgierskich to uczniowie Anglika Jimmy 
Hogana, trenera angielskiego, który w swo­
im czasie założył w Budapeszcie szkołę tre­
nerów. Gdyby do nas sprowadzić specjalistę 
szkockiego trenera i przy jego współudziale 
urządzić u nas kurs trenerów footbalo • 
aych. to wiele klubów mogłoby zyskać do­
skonałych instruktorów".

Myśl zupełnie dobra Wystarczyłby je­
den kurs kilkumiesięczny dla kilkudziesię­
ciu zdolnych uczestników, a uzyskalibyśmy 
zastęp ludzi, którzy w większych klubach 
piłkarskich mogliby racjonalnie prowadzić 
treningi i zasłużyć się pilskiemu pilkar- 
stwu w podniesieniu jego formy.

wincję asystenta pracowni . portowo - lekar­
skiej z Przyborami dla dokonania badan 
sportowo - lekarskich w miastach prowin­
cjonalnych. Organizujący je klub musi gwa­
rantować dostarczenie oonajmniej 20 ludzi 
w ciągu jednego popołudnia. Z kosztów ba- 

j dania obciążają dany klub jeaynie ewen­
tualny nocleg asystenta, ob jidy  i kolacje. 
Zapotrzebowanie należy zgłosić do Sekcji 
sportowej Polskiego Towarzystwa Higie­
nicznego na ręce Dra Władysława Dybow­
skiego, Lwów, Zaścianek 12.

CECHIE KAKLIN W E LWOWIE.
Z inicjatj wy L. K. S. Pogoń i Z. K. S. 

Hasmonea, zjeżdża do Lwowa na czas świąt 
Wielkanoce ych drużyna praskiegc Cechio 
Karlin celem rozegrania dwóch spo kań pił­
karskich. Oechie Karlin należy do czoło­
wych drużyn czechosłowackich, w mistrzo­
stwach ligowych zajmuje zaszczytne miej- 
nce obok Yiktorji Żiżkov, Spaiiy i Slayji. 
Poszczególni gracze C. K. mają ustaloną 
markę na kontynencie, szereg z nieb jak 
Hoyer (obrońca), Schulz i Stwerin (napa­
stnicy) należu do wie) >krothych iniernacjo 
nalów Czechosłowacji. Nie ustępują im w ni- 
czem Si-odkowy pomocnik Cepelek, cieszący 
się w Pradze olbrzymią popularnością, mło 
dy internacjonał Junek, Doleżal, Ptaszek i 
inni. Jak z pow. wynika zadanie drużyn 
lwowskich nie będzie łatwe. Oba spotkania 
odbędą się na boisku Pogoni, przyczem w 
niedzielę gr Pogoń, w poniedziałek zaś Ha­
smonea, — Początek oba meczów o godz. 4.

Przedsprzedaż na oba spotkani i (wszy- 
stkio miejsca numerowane) odbędzie się w K g i 
Maratonie, — ze względu zaś na spodziewa- i 
ny natłok przy kasach, należy się zaopa 
trzyć wcześniej w bilety.

Niemiecko-francuski match 
foottoalowy w Paryżu.

Z \HZAD LOZLA w porozumieniu z Se­
kcją sportową Polskiego Towarzystwa Hi­
gienicznego we Lwowie może wysłać napro-

Naczelny redaktor :
LHONISLAW LASKOWNICKL  

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZrSZTOFOWICZ

W rozegranym niedawno w Paryżu matebu 
Francja-Niemcy odnieśli zwycięstwo Francuzi, 
którzy okazali się doskonałymi technikami. 
Rycina nasza przedstawia moment z gry.

O G Ł O S Z E N I A
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka I

Dr. FELIKS HAKN
Gródecka 46. Prześwietl. Roentgenem.
W chorobacn skórnych i wenerycz. dla kobiet 
Pr J lGINA R E i C i S T E I N - N A D L O W A
< rdynuje P L A C  H A L I C K I  7 (nad Kawiarnią 

Centralną). T elef. 31—30. 1469

S P E C J A L I S T K A  C H O R Ó B  D Z I E C I

Dr. OLGA HAHN S i  {%,
Lwów, ulica Gródecka 46. 18834

Prześwietlanie Roentgenem. Lampa kwarcowa.
Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
'i. lekarz (asyst.) kliniki iermatulog. w Ber­

linie, Pradze i Wiedniu 
wrócił z zagranicy i ord. od 9—1 i od 3—7 
plac Marjacki 10, II. p. — drugie wejście 

z ul. Sobieskiego 2. 1445
Wzorem zagranicy poczekalnie separatkowe.

Dr. S. AKSELRAD w chorob. wew­
nętrznych i dzieci 

urd 3—9 i 3—6. _arr.pa kwercawa. — Telef. 61-12.
Lwów, Kopernika 1. (Pasaż Mikolascha). 1480

OKUCIA BUDGWL ME
• d l ocyodzeń po najniższych cenach poleca 

I .  J .  T I E G E R, Lwów, ul. Łyczakowska 24 A.
1066

L A®* 3edyna !g istnie­
jąca, niedoścign. marka I 
świat., udowodniona zu­
pełna gwarancja za każ­
dą sztukę. Cena sprze­
daży detajl. za tuzin: 
Nr. 1203 — zł. 9'— 2 i

H U RT! 1466 DFTAIL £

TENNISIŚCJ l
RAKIETY, PIŁKI, MESZTY I PRZYBORY 
SPORTOWE kupuje się najtaniej u firmy
Jaftób Rosenman

LAMPY do Jadalni . po Zł. 30*—
„ do szafek noc. H „ 10*-

AMPUŁKI szklane . II .. 1 2 -
LAMPY biurowe . . VI .. io -—
GARNUSZKI elektr. . II .. 1 9 -
LATARKI elektr. kompl II .. 2-20

poleca:

I  I I A J C L B t t

Lwów, PLAC MARJACKI 4.
mt Żarówki „OSRAMA* i „PHILIPSA*

z 30n/o opustem. 19144

W i N J k
PHAWD2 WE NATURALNE

POLECA ZNANA FIRMA 16085

I T A L I A
Carlo Perantonl s y k s tu s k a  29

M E B L E  TAPICEROWANE
Otomany, kanapy, łóżka skrzynkowe i po'owe. 
GARNITURY salonowe, oraz materace wlosienne 
i z trawy morsie, poleca najtaniej Magazyn mebli 

Lwów, Kazimierzowski- 
I. 23. — Tel. 33-59. 1342STE3L i Ska

U 3 Ł 0 S Z E N H A
we „WIEKU NOWYM” kosztują:

Jedno s ło w o ........................................... . 8  gr.
Słowo w rubryce .Kupno i sprzedaż* . 10 .

.  ,  .Matrymonialne* lub
.Koresp. prywatna* ,  15 ,

,  ,  .Posad poszukują* , 4 „
Pierwsze słowa, oraz sł )wa, które mają być 

drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie.
Należytość gotówką lub w markach poczto­

wych. Na numer dowodowy dołączć 20 gr.
Adm „wieku nlow ego", Lwów, sohoła 4.
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GAI I)F7flRf Sa DZIFCr d0 :at 15 ■ p łaszczyk i od zł. 20
BSżJttL l y M i f l B w a i l S p o ie c a  F -a  T r « ! r n t ł ł  I w ń u t  O i  (dom

w ogromnym 
vyb o rze-----„Trykot" Lwów, Halicka 21 SES& & IE*

sprzedaję resztujące
W in a

W ó d k i ,
Rumy,

i ¥ i i o d y
Fr y d er y k  schleicher

16193S

po niezwy­
kle niskich 

cenach
Pasaż Ml- 
koiascha :

JDDZIAŁ DYREKCJI 
PANSTWtW. MONOPOLU 
SPIRYTUSOWE GO 2 i= l?
podaje do wiadomości, iż w dniu 2. IV. b. r. zostały uruchomione; 
v  W ojewództwie Lwowsklem: Państwowa Hurtownia Nr. 148 w 

Gródku Jagiellońskim (ul. Rzeźaicka w domu S. Wolańskiej).—
W Wojew. Stanisławowskim t Państwowe Hurtownie z detaliczną 

sprzedażą wzamian Sklepów Detalicznych P. M. S. w następu­
jących miejscowościach:

1) w Haliczu Nr. 141 (Rynek dc Ke_*na)
2) w Horodence Nr. 136 >przy gościńcu do Śniatyna) 

w Kosowie Nr. 138 (dom Badera)
1490 4) w żabiem Nr. 140 (główny gościniec Nr. 1278).

Lwów musi o tem pamiętać!!!
że największy i lajbogatszy assortowany skład pończoch 
i wykwintnej bielizny damskiej — znajduje się przy ulicy

=  JAGIELLOŃSKIEJ tła =
C E NY  B E Z  KONKURENCJI.

1316KWIAT Pończoch i Trykotaży Em"iKs™ca'™“'

ZELJ ZNE
19054

RENTSGHNER
37 Legjonów 37

Czas
odnowić
przedpłatę!

•;sar foERWOL
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) na 19116

R E U t i  ATYZfd
k ł u c i e  z powodu przeziębienia, 

na postrzał, ischias 1 t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

Wyrób i głó^ia sprzedaż:
Apteka Mikolascha

Wielka przedświąteczna sprzedaż.
Firanki 3 częściow e .............................................. 10'50
Krotony na f i r a n k i ................................................1’25
Ozfordy na k o s z u le ............................................130
Płótna w re s z tk a ch ................................................1'50
Ręczniki k ą p ie lo w e ........................................... 3’—
Ręczniki w a flo w e .................................................... l'5u
Popeliny na podszef..................................................4'50

TELJi-11 „ P O LTY P " TEL25-11

L W Ó W Jagiellońska 20

3 9120

n a k r y c i a  s t o ł o w e
z prawdziwego srebra Zł. 190 1418

H. GUTERMAK, Sykstuska 14.

Ścierki żyr.
6 chustek . .
3 serwetki . . 
Prochówki . . 
Ręczniki z mt. 
Obrusy z mt. . 
Prześcier. odpaś. 
Chodnikf z mt.
Na wszystkie inne 
Halicki Magazyn

1'10 Z e f i r y ...................2 —
, 3'00 Krepony . . . .  l -80
. 1'— jżuśliny....................1*60
. 0-60 Batysty . . . .  2'20
, l -20 F iran k i.......................1-10
, 5*50 O p a l e .......................3‘80

,5*25 Perkaliny . . . .  3*25
. 3-75 P l e d y .......................6’50
towary ceny konkurencyjne. 

Nowości Lwów, Halicka 15.
Zamówienia wysyłamy odwrotną poczlą. 19121

MOTORY-ROPNE, Diesle, gazowe, benzynowe, 
elektryczne, Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Ga- 
try, Piły taśmowe, Pompy, Sikawki, Windy, 
Wielokrążki, Sztance, Torfiurki, Centralne o- 
grzewania, Wagi, Pasy, Gurty, Transmisje, Łoży­

ska kulkowe, poleca na dogodne spłaty «6S

99
Rok zał. 1910.

PILOT4
Lwów, ul. Batorego 4. Tel. 1-79.

H A N D E L
TOWARÓW KORZENNYCH, DELIKATESÓW 
POKÓJ DO ŚNIADAŃ I RESTAURACJA

POD FIRMĄ:

M A R J A N  K A F K A
Lwów, UL. KRAKOWSKA L. 11 

P O L E C A  MA P OS T  i Ś W I Ę T A :
wszelkie towary korzenne, jak migdaiy, ro­
dzynki, daktyle, figi, mak, orzechy; ryż, po­
widło, marmoladę, miód pszczelny, szafran, 
wanilję, drożdże, suche, budynie, kawę paloną 
mieszankę herbat, kakao holenderskie, czeKO' 
ladę Hoflingera, Goplanę i Piaseckiego, mydło, 
krochmal, sodę, i świece, wszelkie delikatesy, 
śledzie, marynaty, sardynki, sery, bryndzę wę­
gierską, kompoty i konserwy jarzyn w puszkach.

Wina mszalne!
Sprzedaż wędlin serów, specjalnych sałat fran­

cuskich i marynat do domów. 149(5 
Ceny umiarkowane. — Przy stałym odbiorze rabat.

Z  W I O S N Ą  N A J T A N I E J
PR ZE R A B IA  i PO K R YW  A 19117

KOŁDiWMATERACE
1 ZNANY M AG AZYN  POŚCIELI

W. IŻ Y  iK IEG O  KOPERNIKA 3.

t F R Y ZJE R K A  DAM SK A , 
m aniknrzystka, potrzebna 

zaraz. Stawiarz, Lwów — 
pl. Bernardyński. 18966Solne posady 1

POSZUKUJĘ starszego — 
chłopca do robót auto­
wych, w ładającego języ ­
kiem niomiookim, W iado­
m ość LUMEN, plac Ma­
riacki 4. 18965

F R YZJE R K A  DAM SKA, 
inaniknrzystka, potrzebna 
zaraz. Prerer, Lwów, nl: 
Dominikańska 1. 18967

POSZUKUJĘ lopszęj dzie­
w czyny do dziecka z po­
mocą w gospodarstwie. — 
Brajerow ska 6, 1. piętro, 
na lewo. 19154

A P T E K A  lwowska poszu­
kuje asystenta (tki) od 
zaraz. L isty pod „Apteka* 
do A dm , W ieku. 18716
PR A K T  YKANT A do la ­
kierni i H usam i przyjm ie 
zaraz J. P rocko, fabryka 
mebli żelaznych, Lwów — 
Tercjarska 10 (boczna ul: 
K leparow skiej). 18984

ZDOLNA pani do kraw ie­
ctwa dam skiego potrze 
hna. — W iadom ość: Oh. 
Stanber, Sobieskiego 9. — 

1915:3:

POSZUKUJĘ kucharkę re 
slauracyjną i dziewczynę 
do kuchni. W iadom ość — 
Chorążczyzny 5, I . piętro, 
M uller. 19132:

BUFETOWIEC zdolny -  
owentualnie bnfetow czyni, 
pierwszorzędna siła, będzie 
natychmiast przy jęty . — 
O foity  pod A s N. Adm in: 
W icku. 18991 PRZYJM Ę chłopców do 

nauki stolarstwa. Ulica 
Piekarska 32, W olia n k a .— 

191*3ZDOLNA podręczna — do 
pracowni kraw iockioj p o­
szukiwana. A cker i Blank 
Lwów, pl. M arjacki 8. — 

18995
KORESPONDENTKA pol­
sko — niem iecka, tylko 
bezwzględnie rutynowana 
siła, biegła w stenograf,ii, 
(lo poważnej firm y  na do 
brycli warunkach poszuki- 
wana. L isty rod  „Zdolna '4 
do Adm : W ioku. 191K37

SŁUŻĄCY potrzebny za­
raz do cukierni. H. Weiss 
Akadem icka 5. 10031
DO POW AŻNEJ firm y  — 
naftowej potrzebni od za 
raz dwnj buchalterzy — 
saldokoutyści. R eflektuje 

się wyłącznie na pierwszo 
rzędne siły . Zgłoszenia — 
z podaniem warunków i 
curriculum  vitae do Adm: 
W ieku po fl „D obry  sal do­
le out ysta“ . 1451

CZELADN IKA męskiego, 
bardzo zdolnogo, poszuku­
je  Jan Chomów, Franci­
szkańska 12. 19105:
M AN IK U RZYSTKĘ oraz 

chłopca do praktyki, po­
szukuje zakład fryzjersk i 
Schreiber, Marcina 1 A  — 

19099:TOK A Ti ZE żelaza i me­
talu, dobrze wyszkoleni, 
poszukiwani. Zgłoszenia — 
z podaniem  warunków — 
„P erk ins ‘*t S try j. 1452

POTRZEBNA uczciwa do­
chodząca kucharka zaraz; 
M ikołaja 10,, Kaw iarnia 
Scheyor, 19092POSZUKUJĘ dwie wyka A 

czarki i maszynistę do ro 
hót spodniowych. Baratz, 
Żółkiewska 5L* 19002

F R Y Z JB R SK I pom ocnik — 
potrzeba?. Czarnieckiego 
Nr. 3, Pol. 1W9-):

ZDOLNYCH hafciarek rę­
cznych przyjm ie zaraz — 
Zakład H aftów artystycz­
nych M. K ozłow skiej, — 
Akł.domicka 22. 19015

ZA K Ł A D  ortopedyczne — 
mochan. J . M ittlenera ul* 
Piekarska 1 O, przyjm ie 
2 uczni. 19689:
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©gza:
go. x praktjicą , obznajo- 
m ionogo zo ślusarstwem i 
naprawą maszyn, poszuku 
jo  fabryka  cukrów , ulica 
K ordeck iego 23, Zgloszo- 
nia osobiste z  świadoctwa- 
mi, od & -1.__________ 19101

P R ZY JM Ę  pannę — do 
nauki manicure na d o ­
brych  waruukneh; m ogą 
leż być 7. prow in cji. K an­
torowa, Boim ów G, II. p. 
_______________________ 19158:

MŁODSZEGO chłopaka na 
posyłkę poszukuję Biuro 
dzienników, Hetmańska 22 

191G2

ITOZNt do praktyki ślu­
sarskiej przyjm ę. Jacho­
w icza 22, obok szkoły św. 
A nny. 1910G:
A K W IZ Y T O R Z Y  lub akwi 
żytorki do poważnego wy 
dawnictwa zostaną przy­
jęci. Zgłoszenia pisemne 
z krótkim  opisom swej 
dotychczasowej pracy tik* 
w izy (.orskiej pod „D obre 
warunki4’ do Adm. W icku 

1D1G7:

CHŁOPCA na posyłki — 
przyj mio natychm iast — 
„N ow a Reklam a4* ulica 
Batorego 26. Świadectwa 
wym agano. P.dGH:

PA N K A  do 2-ga dzieci — 
równocześnie pomna w 
nauco klas norm alnych — 
poszukiwana. Zgłoszenia — 
Sklep 7, obuwiem  Am ster­
dam, Krakowska Nr. 1 — 

13169:

DOBRA gospodyni, Niem ­
ką, 7. kilkulotaią prakty­
ką, poszukuje posady na 
wieś łub w m ieście. Listy 
pod „Roza** do A dm in : > 
W ieku. 19087: i

U W AGA M A LA R ZE  —
szablony zagraniczne na 
składzie. Jul Jan Torkel — 
Lwów, Zyblikiew icza 21 — 1308

OSOBA w średnim wioicu, 
um iejąca szyć i zająć się 
całkow icie gospodarstwom , 
poszukuje zajęcia . Listy 
pod „Km em ‘4 do A dm oi: i 
W ieku. m m :

PAN, który czokał środa 
wieczorem  w teatrze m iej­
skim kolo kasy — zechce 
wyznaczyć ponowne spo­
tkanie do Adm in. Wieku 
pod „L isi spóźni ony“ . — 

19142:

PA N A , który by l w  środę 
kołu Ossolineum, proszę 
wyznaczyć powtórne w i­
dzenie się listownie pod 
„Stenia4’’ do Adm . W icku.

193-11:

R U TYNOW ANA nauczy­
cielka z braku posady — 
poszukują prywatnej lek­
c ji  do szkół pow. 7, porę­
czeniem  lub pracy biuro­
w ej. L isty pod „Poręcze­
nie4* do A dm : W ieku. — 
________________________ 1S9S3

W D O W A bezdzietna, — 
wiek średni, szuka posady 
za gospodyni. Listy pod 
„Em erytka z prowincji** 
do A dm : W icku. 19010

SZUKAM  posady samo­
istnej zarządczym  domu, 
najchętniej ua prow incji, 
zaraz. Mam lat 30 i prak­
tykę w tym kierunku. L i­
f ty  pod „Mery*4 do Adm: 
W icku. 18824.

KUCH ARZ kwalifikowany 
restauracyjny i hotelowy, 
trzeźwy i pracow ity — 
w m iejscu lub ną letni­
sku pos/nkn jo i)osady od 
zaraz. Oferty do Adm in: 
W ieku p od „Pracow ity*4. 
  9113

KORESPONDENT samo­
dzielny, polsko — angiel­
ski, z długoletnią prakty­
ką biurową, obeznany 
Z księgowością obejm ie po 
sadę we Lwowie lub na 
prow in cji. Listy do Adm. 
W icku pod „W ykw intny  
styp4. 19119

T V ST ĄC E bogatych pań
pragnie w y jść  zamąż. —
K ażdy z panów łatwo
niożo znaleźć szczęście.
Na każde listowne zgło­
szenie natychm iast w ysy­
łam y kilkaset odpowie­
dnich ofert. Adres nasz:
„Matrymonium**, — W ar­
szawa, Jasna 13/15. .Ścisła 
dyskrecja zagwaranlow a- 

“ na. W yniki nadzwyczajne. 
Nowe zgłoszenia pań
przyjm ujem y bezpłatnie.

1373

W DOW IEC, 33 lat, sam 
na stanowisku, charakter 
dobry, prezentujący rfię
dobrze, owangel., pozna
w celu matr. osobę przy­
stojną, nio niską, pięknie 
i dobrze zbudowaną, ro­
zumną, m ożliwie m alerjal- 
uio niezależną i m uzykal­
ną. Pobyt Lwów. W yzna­
nie, przeszłość, obojętno; 
W ysokie, okazałe P olk i — 
m ają pierwszeństwo. A no­
nim y bo/.eoiowo. Listy do 
Adm. W ieku pod „Życie** 

19102

K A W A L E R , lat 28, ożeni 
się z panną, która mu 
w yrobi odpowiednią posa­
dę. ma ukończonych 3 ki. 
wydziałow e. L isty do Adm 
W icku pod „A w u 4‘. 19M8-S

N A U K A

DOKŁADNA naprawę — 
BRONI uskutecznia najta­
niej pracownia rusznikar- 
ska B . Jankowskiego, — 
Lwów, Czarnieckiego 2. —* 
________________________ 18914

P R E C Y ZY JN A  naprawa — 
zegarków . Przerabiam  nie 
modne na rękę na jtaniej; 
F irm a W ł. Duszek, Lwów, 
A-kadcmiekn <>, lei, 13-48;

1R2G

1 ZŁ., KOSZTUJE ICAZDA 
reperacja złotnicza u Alan 
dla, K opernika 14, na­
przeciw  kina „Kopernik*4.

145:1

AKU SZER K A Latkowska, 
przyjm uje panie; Asnyka 
Nr. 9. drzwi 2, parter. — 

17122

AK U SZE R K A  SEKUŁA — 
przyjm uje panie. Gróde­

cka 49, I . p. 18213

AK U SZE R K A  przyjm uje 
punie. W ałow a 27, parter, 
na prawo, przez podwórze 

18703

A K U SZE R K A  W agnerowa 
przyjm uje panie na ezas 
słabości. Sobieskiego 39 — 
parter. 18767

K A W IA R N IA . nadzwy­
czajno położonie, na pory- 
f o r j i 4 miasta do wydziorża 
wionia. Zgłoszenia: L isto­
pada 97, od 3—5. 39096

PIERW SZORZĘDNA fry - 
yjorka. posiadająca wie­
deńską praktykę w ondu­
lacji, masażu twarzy, po­
leca Rię. Manieuro 50 gr. 
Kantorowa, Boim ów 6 — 
II . p. 19157:

CH ODNIKI, port jory , ma- 
ter jo  m eblowe najtaniej — 
W AN K , pi. M arjaoki 5 — 
I. piętro. 51

A USTKO DAIM LER —
6 osobow y, 33 H P „ 7, li­
muzyną i dwoma nowcml 
gum am i, tanio do sprze­
dania. Sprzedam toż oku- 
y.vjnio tuKonictr ARG O. — 
Pośredników wy nn grodzę; 

W iadom ość: Kozonfold ni: 
Piastów IB. 18797

L A T A R K I kom pletno po 
7.1. 2.20 Lumen, pi* M arja- 
cki 4. 18073

UPALNY matem atyk, p o ­
szukiwany natychmiast. — 
K iepurów , Razikowu obok 
p oe 7 ty. _______________19155 ■

POLONISTA (ku) egzami- j 
now any potrzebny natych­
miast do gim nazjum  na 
prow in cji. O ferty składać 
do 3 dni w Księgarni 
K siążnicy Atlasu, Czarnio 
ekiego 12. 19094

P A RC E L A  861 sążni, po 
przeciwnej stronio dwor­
ca Łyczaków  obok toru — 
«7 rzedam . — Stanisława 
Kock, Stanisławów, ulica 
D ąbrow skiego 6. 18780

Konoes. Kursa Kroju, szym afmM.
prawem wydawania .świadectw prowadzi modeli- 

sta z Paryża-1 BjgDEgJ Lwów, Glintańska 4. 1012

AGRESTY i porzeczki 
krzaczasto, m aliny, róże 
cukrow e, bzy, szczor-. — 
różne krzewy i 9 ule — 
sprzedaje w łaściciel, ulica 
Piekarska 59, II . piętro, 
godz. 11—13. 18959

BIURO Niemczy no wskiej, 
Lwów, P lac Akadem icki 3 
telefon  13-61, poleca dobo­
rowe s iły  nauczyeiolskie 
Francuski, N iemki, pielę­
gniark i, freblanki, bony, 
klucznice, gospodynie, — 

garderobiano, krawcowe — 
ogrodników , szoforów , ku­
charzy, persoual roslaura 
cy jn y  i sezonowy, biura- 
listów , rządców , ekonom ów 
łośniczyeli. 18895
R U TYN OW ANY koneypient 
poszukują posady. Odpo­
wiedzi pisemne do Adm : 
W ieku pod „K on cyp ien t4* 

19134:

POSZUKUJĘ posady ka­
sjerki do aptoki lub dro- 
g u erji (złożę kaucję. L i­
sty pod „O rzeł4* do A dm : 
W ieku. 15)104

W SZKO LE TAŃCÓW H 
BRYSIOW HJ przy ulicy 
RUTOWSIUEGO 23 Gmach 
SK A R B K A  rozpoczyna się 
KUKS TAŃCÓW wyższych
i niższych. Lekcje solowe 
dla osób starszych, w je- 
dnoj godzinie wyucza się
ii den taniec. Proszę o ry ­
chło zgłoszenia — colcm  
stworzenia odpowiodnich 
kółek. Szkoła posiada pier 
wszorzędnych nauczycieli. 
Ogólnie prowadzi tańce — 
pro!. Horst. 13638

FRAN CU SK IE  PUDRY -  
perfum y i wodę kwiatową 
na w agę poleca jedynie 
najtanioj Rudolf Flubr — 
L egionów  21.

NAJNOW SZE TOREBKI 
marki FOKA, parasolki, 
mnnicury* strzedajo tanio 
tylko R udolf Fluhr, ulica 
L ogionów  21, 1014

RÓŻE, czereśnie, wiśnie, 
karpy szparagowe, m ie­
czyki (G ladiolusy) dal je , 
(georg in jo). porzeczki, ma 
liny — sprzedaje Szkoła 
ogrodnicza za rogatką Zn- 
m arstynowską. 18343

R M M A J T E l
P R A K T Y C ZN A  akuszerka 
przyjm uje pań; dyskrecja ; 
Leona Sapiehy 85, S. G.

18746

DO SP R ZE D A N IA  garni­
tur m ahoniowy, stul, obra 
zy  m alarzy polskich, kan­
torek i inne rzeczy. W ia­
dom ość: ul. L indego 10 — 
I. p., na 1 owo. 18825.

WÓZ ciężarow y, uprząż 
do sprzedania. Janowska 
Nr. 103. 18981

FO R TEPIA N Y. PIA N IN A  
fisharm on j ani pi erwszorzę 
dnych fabryk , zagranicz­
ne. na różne ceny, sprze­
daj o, kupuje, m ienia: — « 
Hanak, Piłsudsk i ego  21 —
1. p. W ' l  I

MOTOREK row erow y, na 
przedHio koło w dobry-n 
stanie sprzedam ; 200 zł. 
Musakowski, Gródecka 41;

18923

W II REBEKOW I E parce­
la  1,200 sążni kw. — do 
sprzedania. W iadom ość ~  
7. grzeczności u p. K apki, 
Kopernika 47. 19035
R O W ERY używano, mę­
ski i damski okazyjn ie 

do sprzedania. Rom anowi- 
cza 7, T. p.t mioszk. 5 — 
od godz. 2—4. 19037
N O W II; T 17 N K I płaszcz — 
nioubioranY, czarny, jed ­
wabny, sprzedam. Zielona 
Nr. 53. TL. p .t drzwi 6 — 
od 3—5. 18982

TRZE CI W ŻYLAKOM  -  
patentowano pończochy gu 
mowo jedwabno francu­
skie poleca CI1TRURGJA, 
Jagiellońska 13, tol. 42-73;

1419
SPRZEDAM  ładny kwiat 
FILODENDRON w 11-stu 
liściach. Łaskawo zgłosze­
nia od 2 do 3, O lejnik — 
Skarbkowska 5, II . p. — 

1S989:

PARCELE pięknie polo 
żono, frontow e, obok ro­
gatki, przy drodze Łveza 
kow skiej, na dogodnych 
warunkach spłaty — do 
sprzodania. — W iadom ość 
7 grzeczności — POLSKI 
GLOB, Jagiellońska S, — 
od 4—7 popoł. 1007
PA RC ELE  ul. Grochow­
ska do sprzodania. W ia­
dom ość: Cogioluia Towarz 
Terenow ego lub b iuro, pi. 
M arjaoki 10. 19152

SZLA FRO K I fulardynowo 
po 12 z ł , suknio, bluski — 
garsonki, trykotaże, rofor 
tey, pończochy oraz w yk­
wintną bieliznę poleca 
w w ielkim  wyborze M aga 
zyu K obora, Sienkiewicza 
Nr. 2. Uwaga na adres — 
Filii żadnej nie m am y. — 
M agazyn nasz istniojo od 
roku 1920, ty lk o  przy  ul. 
Sienkiewicza 2, a dlatego 
najtanioj, bo na p iątr/p !

191505

P A RC E L A  do sprzedania 
851 sążni Zim na W oda — 
Uzd ro j o *vi sko. Wi ad on i ość : 
Franciszek M ichalski — 
Zimna W ódka. 19139
P IA N IN A  nowo od 2,2450 
zł., dogmlno raty. poleca 
Trunksalter, S try j. 1491
MOTODYKŁ H arley, dwu 
i’yłindrovyy 12 JL P. — 
7, przy wózkiem  sportowym  
alum iniowym  Torpedo, na 
chodzie — sprzeda okazy j­
nie 7J 25( dolarów ,.CY- 
K LEO A R4*, Lwów, Roma- 
nowicza 9, tolofon 2fM)l;

19110
AUTO F IA T  501 z takso­
metrem (lo sprzodania. — 
W iadom ość ró g  B łonnoj i 
D ojazdow ej, K iosk inwa­
lidzki Szawl. 19100
SPRZED AM  owocarnię 
z towarem i ur/.ądzonicm 
7 a d wieści o dolarów . In ­
form acje pod „Ł yczakow ­
ską dolna*4 do Adm inistr: 
W ieku. 19093

O K A ZYJN A  ST R ZEDA2 
wprost 7. wagonu doskona­
łych  kartofli jada lnych  —
p o w yją tkow o niskich ce­
nach w  dow olnych ilo ­
ściach. Rofłoktanci zochcą 
podać adres i ilość zapo­
trzebowaną. L isty do Adm 
W ieku pod „K artofle*4. — 

19091
PALTO letnie, m ało uży­
wane tanio sprzeda kra­
wiec, Potockiego 34. 19130
JA L E  zatrzaski do drzwi, 
najlepsza AM ER Y K A Ń ­

S K A  ASE K U R AC JA  przo 
niw włam aniu. Rontsehner 
L egionów  37. 19052
K U P IE  m niojszą kamio-
nieę lub w illę z wolnym
mieszkaniom 3—4 pokoi,
albo parcelę budowlaną w 
dogodnym  położeniu. L isty 
pod „B lisko tram waj u4< 
do Adm : W ieku. 191G1

P A RC E L A  budowlana 503 
sążni kw. w pobliżu koń­
cow ej stacji tram wajowej 
u licy  29 Listopada — do 
sprzodania. Listy do Adm 
W ieku pod „W łaściciel*4;

19156
CEGŁA z rozbiórki i ka­
mień clii sprzedania, — 
Brattol Dooot. Lwów, ul: 
Zielona 73, telef. 20-78. — 

1916*1

K A S A  kontrolna „N atio­
nal*4 oryg , am erykańska, 
z 4 bocznom i licznikam i, 
prawie nowa do sprzeda­
nia. W iadom ość: Cicha 7< 
u firm y „Stopp*4. 19136
SPRZED AM  Auto Diotrioh 
4 osobowo, nadzwyczajny 
stan. L isty do Adm inistr: 
W ieku pod „Lorraino**. —* 
________________________ 19111
WIT LA 5 paki, ogród — 
boczna ul. Grochowskiej 
do sprzedania. W iadom ośi 
Cegiolniu Towarz. Torono- 
wo lub biium pi. M ariacki 
Nr, 10. 19151

H i P Y  materace, koce, po- 
B%iL Ł B J a l  b sś , p r z e ś c i e r a d ła

, POLECA NAJTANIEJ 19119
Lwów — ULICA KOPER- 

. d S U D I.Id  ii NIK A L. 4. — Fel. 51-10.

SPECJALNOŚCI GUMOWE 
(prezerw atyw y) francuskie 
pod gw arancją świeże po 
3. 5, 7 zł. ca ły  tuzin. — 
CH IR U RG JA . Jagielloń­
ska 15, tol. 42-73. 1422

F O RTEPIA N  czarny, — 
z p łytą  m etalową, okazy j­
ni o do nabycia. W iado­
m ość: M agazvn mebli Jó ­
zef Schuster, Lwów, u lica  
Rulow skiego 10. 19165

Oszczędzaj i szanuj swój eienc^dz!
Najlepszy KAPELUSZ męski w cenie zł. 7*59, 
19'— e 21*— nabędziesz w składnicach t'UCOLEA 

N E U W E L . A :
ul. Kazimierzowska 25 
ul. Gródecka 72. 1070

ql. Marjacki 8. 
ul. Krakowska 25.
PARC ELĘ Irzoch fronto I SPRZED AM  parcelę 206 
wą 1,30-3 sążni w całości I sążni przy ul. Zielonej --- 
lub częściam i sprzedam ; I obol; Zbiornika wodocią- 
Ulica W olność 15, I . p. — 1 gowoge. K ochanowskiego 
na pi’awo. 19173: f Nr. 69, H ajdasz. 19ił72

Dla Pensjonat iw i Letnisk ̂
t  Ł Ó Ż K A  595
r r r r r t  u m y w a l n i e

S T O J Ą  K I  e tc .
1T3 N a le ż y  ju ż  z a m a w ia ć  w p r o s t

u ^rddła:
1 l Jó^ef PR-OCK'0

Fabryka m ebli żel. — Lwów, T r.rc ja rsk  i 10
(boczna Kleparowskiej) — — Telefon 15—88.

RÓŻNE M ASZYNY DO 
SZY C IA  wysprzniiam. tak- 
żo na raty. Sklep K om i­
sow y. Piłsudskiego 11. — 

18434

P. L E K A R ZE  i DENTY- 
śLT! Kleszcze do zębów 
okazyjn ie tanio CHI KUR- 
G J A , Jagiellońska 15. —- 

I tclcf. 42-73. 1421

I9i SliSkE^y trw,ałe« Kąpielowe — 28 zł.,
w l s r ł P i S w  B gdzieindziej tesame 40 zł., po­

leca własnego wyrobu WOJ­
CIECH ZAJĄC, Ossolińskich 14, telef. 40-32. 1087

PA R C E L A  w Hrebonowie 
tanio do sprzodania. W ia­
dom ość: Szumlańakieh 10,
II. p. 18931

FORTE PI AN lub pianino 
kupię zaraz. Gotówka. — 
Nowacki, P iłsudskiego 17;

18853

A U D I  ET nowe i antyczne, częściowe i koni- 
8 ■S.irH .,m pletne urządzenia pokoiowe; meble 
tapicerskie poleca po cenach przystępnych Stolar­
nia w podwórzu, Kołłątaja 5, Zieliński. 1320

T1ROWNINO belgijsk i oka
zy jn io  kupie. L isty  pod 
„K u rta  na broń4* do Adm 
W ieku. 19106:

J A JA  W YLĘGOW E czy­
stej rasy „Plymoni** do 
nabycia. Ponińskiogo 8. —s 

1913S.

ZŁOTE -  SREBRNE
gustowne wyroby, Zegarki, zegary mjjtar ej

poleca zaszczytnie znana firma 1330 
WŁ BUSZEK, Lwów, Akademicko 6. Ta!eł. 18-48.

DYW AN Y perskie, moblo. 
obrazy, antyki. Łyczaków 
ska 15, sklop „Okazja** — 

19171

W ÓZEK ja s im  i ow y na ro 
soracti 7, dachom, solidnej 
roboty  do sprzedania. Ul: 
K ingi 1. 18943

Płyty Wielkanocne i Prancfey
kupuje się w chrześcijańskim składzie gramofo- 
fonów i płyt LEONABDA W A N K  E G O  pr^y 

ni. Krakowskiej 1. 16. 1314

IhPRŻEDAM FO RD A . — 
K A S C , KAMIK1 L'!&. -
Sykstuska 31, Ślusa nia.mir.

FFRAFDAM  kanapa. kUR. 
krznsla, prubCi* W illa  J>ri» 
kuratora Bizupu Saymnal 
ska. 1 17(1:
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najkorzystniej zakupi

U 3| T f f  Jfc P m i  Pończochy, Rękawiczki i wszelkie trykotaże
l ' a t u ( l  r a , s l  raasMagazynieKolpai.a

W INA
W ę g ie rs k ie : 

Szamorodner stary . . .
H* i s l i n g .............................. ,
Erlauer czerwony . . . .  
Szegszarder czerwony . .

A u s tr ja ck fe :
M ą i lb e r g e r ..........................
V o s Ia u e r ...............................

F ra n cu sk ie : 
Oraves superieur . . . .  
Haui, B a rsa c ..........................
vj\dU4  ®a u t e r n e s ...........................ot. Estephe czerwone . .
Et .lulieu „ . .
Chateaux Lafite . . . .

B u rgu n d zk ie  
ablis Villages . . . .

Pomard Czerwone. . . .  
W Ó D K I i L IK ILR Y  krajowe

7 . -  
6.50 
6  —  
6 —

6.50
7.—

5.50
7.50 
8 . - -
5.50
6.50 
8 .—

7 — 
10 —  

9.50

Włoskie:
M arsaletto.......................................... 5.40
Mtrsala . . . . . . . . . .  7*50
Verm uth...........................................a-—
Vermuth Cinzano . . . . . .  7.50

Hiszpańskie:
Malaga kuracyjna........................... 10.—

Cognac francuski oryginalny:
Royer & Guillet * % ...................... 2-*.—

V. 0 ..................... 26.—
V. S. O. F. . . 30.—

J. Hennesy & Comp........................ 32.—
V- O. . . . 35.—

Martell & Comp. V. O.
32.-
35.-

ZA FLASZKĘ 0 7 IITRA.

3 R A H 0 F 0 N
JEST NIEZBĘDNYM W KAŻDYM DOMU 

DLATEGO FiRMA
-  L W Ó W ,  

ul. Kazimierzowska 13
dije  możność każdemu do kupienia po cenach naj­
tańszych a warunkach najdogodniejszych od 5 zł. 
tjgodniowo Inb miesięcznie. P łyty w największym 
wyborze od 10 płyt na dogodne spłaty. 1359

SYRENA

U

WÓZKI DZIECINNE
i wyroby koszykarsKle najtaniej

F. B R A N D T
Lwów, ulica Sykstaska 1. 19.
Rok zał. 1880. Telef. 31—07.

U7f

zagraniczne w wielkim wyborze po cenach najniższych 
poleca HANDEL HERBATY, KAW Y  i WINA 1388

l O i i U H D ^  ^ i £ D L A
WE LWOWIE, UL. RUTUWSKIEGO 3 F IL  JA : GRÓDECKA 74.---- - - —* -W —  W. -----

Cenniki na żądanie. — Zlecenia z prowincji uskuteczniamy odwrotnie

i s r  T O  N T E f c V " ^ i i
krajow e I zagraniczne. Wybór wielki.

JASION KWIECISTY -  BLUMeftESćHE.
OLCHOWE marki „FOBAL“ Pińsk 
30SNOWE „ „OIKOS“ Piotrkow 
i DĘBOWE. — Drzewa egzotyczne masywne.

P i l  SSfMIkrJ f  P° cenach konkurencyjnych i na naj-r l L U i m i  r i Ł O a - U W I t  dog., n jszych warunkach — poleca
największy m ag_zyn w Mpłopolsce 1481

A L T B  AC H i 6 E R E Z ,  L,Ł t K  r

D i ł K t y
y t  f i  tói, łyżka, wi- 

ł  delec z chińsk. 
srebra u Mandla 1211
KOPERNIKA 14
naprz. Kina Kopernik.

Piegi, plamy żółte i o- 
palenia słoneczne leczy 

radykalnie; 19164

Antifelidyna
Wyrób i skład: Apteka
K. O. Kajetanowicza 
Lwów. ul. Słoneczna 1.1

C. si. 2 zł. 
Wysyłka pocztą odwrot.

NAWOZY sztuczne
pod warzywa I kwiaty w każdej ilości

NASIONA rolne, MAKUCHY słonecz­
nikowe, U ĘGiEL — dostarcza

JAN  M« KU  S Z E W S K I ,  Lwów
ULICA KILIŃSKIEGO 1. 18710

Przedstawiciel Sp. akc. hodowli nasion „UdyczL

P Ł d T N O ^ D O ^ O W E
bielmie, surowe, RĘCZNIKI, OBRUSY sprzedaje 
po cenach fabrycznych hurtownie i detajlicznie

W łnschńska tkalnia „ W Ł Ó K i0 “
Lwów, ulica Zamarstynowska 9. 30.

Próbki w ysyłam y bezpłatnie. 1467

L O D O W N I E
ł (J0 3

REN7S2HNRR 37 u s jo n o w  37

C zka jc ie
Wiek 
Mowy“!

   U l  u ■*
F T O n sF i

2 «  W 7RANCJĄ T IfLHO U FIRP i  1411
p. Grik b e rg , ul. S y k s tu s a  4.

g r a n o f o n y  m p ł y t y
najtaniej i na warunkach najdogodniejszych

kupisz tylko we firmie' 1-.00

i i  A Lilł IN A R G S E N M A N
l  wów, ul. Jagiellońska 17. Telef. 77-25.

PRZERABIA i POKRYWA Tfl5"°iDOBRZE

KOŁDRY. HATERACE
F A B R Y K A  P O Ś C I E L E

Koralmcka 6.______ 17914 T elefon 37—72.

WA R A T 1. ZA GOTOWKĘ.
Taniej niż wszędzie o 20°/o.

MEBLE, U\ WANY, Otomany, kanapki, łóżks skła­
dane, garnitury salonowe, wkłady i poduszki, ka* 
py, firank5, portjery, narzuty, chodniki, kołdry itp.

poleca najtaniej 888
Ej K O R E N B L I T ,  Lwów, ulica Brajerowska 4.

M T  N IE K U P U J  
GRAMOFONU,

dopóki się nie przekonasz, że ceny są najtańsze, 
a warunki najdogodniejsze, bo nie na głównej 
1361 ulicy, tylko u

HAMMERI^ANA K1EW SKA L. 5.
Płyty krajowe od 3 zł. — Płyty na dotro^” " «-4aty.
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Na sezon -1  
wiosemy n

weł. jedw. 
itp.

wełniane 
Kasche 

i jedwab.
Bogaty wybór konfekcji dziecinnej, bieli- p  f )  D  C  D  f  ur>7 9 l/m ucl/o 10znę damską za gotówkę i na raty poleca £ ■  U  D  f c  Ł j f W J J r 1 " * ^ R d  \u

Płaszcze
PARASOLE 1000 dni 

gwarancji
_  i .  4 * 7 1 ^ ?  A  najm odniejsze, 12-ram ienne, z najnowsz. rączknml 

2 e j f ł  oi a  lecai Pierwsza Wytwórnia Parasotoicza
Lwów, ul. Kazimierzowska I. 4, I. p. 1337

Doniosły wynalazek

Amerykański wynalazca Dr. W. D. Coolidge, zbudował rurę 
katodalną, która potrafi wytwarzać promienie elektronów o szyb­
kości dosięgającej szybkość światła. Promienie te są 'iertyczn e 
z promieniami Beta, wytwarzanemi przez rad, tak, że obecnre 
można te promienie wytwarzać sztucznie, nie izywając w tym 
celu radu. Rury katodalne wytwarzają te promienie przy napięciu 
900.000 wolt.

Wynalazek ten ma olbrzymie znaczenie dla wiedzy fizycznej 
i chemicznej, jak również dla lecznictwa, a nawet d) a i unictwa. 
Rycina nasza przedstawia wynalazek rur katodainych dra Coo,:dge.

POKÓJ kawalerski ume­

1 L O K A L E blowany, duży słoneczny, 
z balkonom. I . piętro — 
kom fort, dla solidnego p a ­
na od zaraz do w ynaję­
cia. Zyb Ii kio wfcza Nr. 49;

* * •. • 19112
ZAM IEN IĘ  pokój, nyża i 
kuchnia w centrum na 3 
liib“ 4 pokoje w  centrum; 
Wiadomości: II, Stein, ul: 
Żółkiewska 1. 1, I. piętro;

189US

SOLIDNY kawaler, kato­
lik, na poważnym  stano­
wisku, poszukuje od zaraz 
um eblowanego •słonecznego 
pokoju . W ym agana czy ­
stość,- balkon, niokrępują- 
eo w ejście, -możliwie -z ła ­
zienką. O ferty do Adm in: 
W ieku pod „Nafta**. * 18961

POKÓJ um oblowany, dla 
solidnego pana do w yna­
jęcia . Puław skiego 10, — 
1. p., na prawo. 19159
ZA M IA N A : 3 pokoi z ku­
chnią na I. p. z kom for­
tom, wród ogrodów, przy 
ul. P iekarskiej u K lim o­
w icza ; pożądane takie sa­
mo w śródmieściu. 18813

M IESZK AN IE ' z Wiktom, 
dla kawalera '  zaraz do 
w ynajęcia. Zgłoszeni q ul: 
Gótaba 4, u p. Sobolew ­
skiej. 19108:

M IE SZK A N IA  2 pokoi — 
z kuchnią i łazienką, — 
owontualm o 2 pokoje z ła 
zionką 1 oddzielnom  w ej­
ściem. poszukuje od za­
raz starszy kawaler na 
rządowej posadzie, Listy 
do* Adm . W ieku Nowego 
pod „Stałość** do 7 b . m.

18918

POKÓJ, kuchnia, kom fort 
zamienię . za skrom ny po­
kój, kuchenkę tani gospo­
darza obydwa ‘okolica te­
chniki. L isty pod . ad- 
czenia** do Adm. W icku ;

19107;

POKÓJ słonoczny z oso­
bnym wchodem, dla dwa 
panów w y najeżę za p ro ­
cent od pożyczki 150 dola­
rów, zwrotnych ratami 
m iesięczny mi. Listy pod 
„Centrum** do Adm inistr: 
W ieku. 19084:

MAŁŻEŃSTWO katolickie, 
poszukuje 2 ewentualnie 
1 pokoj 7. kuchnią wprost 
od gospodarza. Warunki 
wcdlo uniwy. Listy pod 
„ Irk a 44 do Adm. W ieku, 

18979 POKÓJ :4 niekrępującein 
wojściom  do w ynajęcia —• 
obiady domową smaczne, 
tanie. Piłsudskiogo 16, — 
I. p., II . schody, drzwi 12 

: 19123:

POW AŻNY lokator, do­
brze sytuowany, poszuku­
je pokoju bez mebli eweu 
tnalnie v. utrzym aniem .— 
Listy pod „Zaufanie** do 
*dńi: W łoku. '  19058 nG K óJ % kuchnią lub 2 

pokoje njeft meblowano — 
potrzobne dla mcjdularkl. 
Czynsz wedle um owy. L1-, 
sty .pod „M . 9. 200“  do 
Adm : W ieku. 19082

ZAM IEN IĘ  mieszkanie —
4 pokojow o »  balkonem — ! 
na I. piętrze, w okolicy 
ul. Dom inikańskiej, na 3 
pokoje z kuchnią; dziel­
nica obojętna. Listy pod ; 
„Obojętna** do Adminlstr. j 
W ieku. 18776: 1

POKÓJ um oblowany — 
7 otrzym aniem . Listopada 
29, I. p. na prawo. 18978

POKÓJ pięknie umeblowa 
ny, wejśdo a klatki scho­
dowej, ewentualnie częśelo 
wy wlkt poszukuję placąO 
dobrze. Listy pod Z, 2* 
do Adm: Wieku. 19172

ZAM IEN IĘ  2 słoneczne — 
pokoje, 1 kuchnia, t. P* 
(Lenartowicza) — na ?< lub 
5 pokoje w centrum. L is tf  
pod E X  do Adm. Wieku* 

19174 1

POSZUKUJĘ mioszkauio —1 
3 lub 4 pokojow ego zarafl 
lub od 1-go m aja. Pośre* 
dnietwo wynagrodzę. Listy 
a warunkami da Achuin: 
W ioku pod „Inspektor*4 —5 

19171

UNIEWAŻNIAM zgubiona 
książkę wojskowa na na­
zwisko Mieczysław AliW- 
ski. 19083 1

ZGUBIONO 3. kwietnia — 
w tramwaju z głównego 
dworca do ul. Hofmana - 1 
portfol. Uczoiwogo zna­

lazcę upraszam o zw ro* 
fotografii i notatek — Z# 
zatrzymaniem 38 zł., kro* 
ro były a  portfelu. ZiO” 
liński, ul. Roja 10, I. P» 

1&093 '

t t o z m a i t e

W BANK 3Uli Zastawni-^ 
czycb zastawiono kosztow­
ności wykuoule: 11 opłać no. 
najwyzaza wartość stara 
zęby kupuję. Zakład ze­
garmistrzowski. .ustroi' 
ober. Kazimierzowska 5 -*  MM

99O L K A Ł f  POŃCZOCHY, rękawiczki, - 
skarpetki, bielizna damska
tylko w najtrwalszych gatun­
kach. 1092 Cenv hurtowe.

S t a n e k  3 ®
K G h K J 3 S

Zazząd miasta powiatowego Rudiki 
poszukuje sekretarza gminnego.

Warunki:
Nieprzekraczalny wiek 40 iat,
Egzamin na sekretarza i kontrolora 
Pooory X st. urzędników pańslwjwych, 
Po roku nienagannej służby stabilizacja. 
Udokumentowane podania należy wnosić 

do 20 kwietnia 1928.
Purmistrz:

1492 Nlebieszczańskl m. p.

N a  ś w i ę t a
K O M P L E T  z CHIŃSKIEGO SREBRA 
na S osób “T O  1470 Zł. 21'CD

TYLKO u FIRMY 1476

S, A. Ropschitz, Sykstuska 16.

Poznaj siebie i bliźnich I

w

Jeżeli Ci hrak ene-gji, równowagi, 
jeżeli cierpisz, moralnie i nie znaBZ 
wyjścia, przyjedź osouiście iub napisz 
do psyeho grafolog? Szyllera Szkolni- 
ka, autora prac najhov-j’ ch, redaktora 
pisma *Swit\ Nadeślij charakter p i­
sma swój lub zainteresowanej osoby 
(los Twói zależy nie tylko od Twoich zdolności i czy- 
lów, lecz od ludzi z któ-eml się łączysz). Zakomuni- 
kni imię, lok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, 
wad zdolności, przeznaczenie. Odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lIe Evigny. Wszystkim -'.zyt“ nikora 
, Wieku Nowego" szczegóiową analizę wysyła się po 
otrzymania zł. 3.— (zamiast zł. 5.— ), można znacz­
kami pocztom ymi. — Osobiście przyjmuje w godz. 
12—7. F jtokoły, odezwy, podziękowania najwybit- 
niejs ych osób stolicy. Warszawa, Psy :h( Grafo- 
Ic j  Szylier Szkolnik, Redakcja Swit“, Nowo- 
wlejs' a 32 m. 6,rd<. Marszałkowskiej. Uoo 

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

Na RATY| Rutowskieao 5. 1Na RATY

NA f  
SEZON Ł i B U W I E  3w.L

„HERA
TY,'.K 0 W FIRMIE 1351

U UL. RUTOW- I j r D A i i  'KIEGO L. 9 p y l l r n A

NAKRYCIE
z chińskiego srebrł 
ra 6 osób — Z*. 2* 

1426

u MANOLA
Kopernika

naprzeciw 
Kina . KOPERNIK <

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Y/ydawca; „W iek Nowy“, Spółka Wydawulcza-
łJruklem Spółki druk. „Prasa", Lwów, n|. Sokoła 1. %

■ <


